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Zarządzenia o d w e iw  wobec Gdańska.
Przygotowania do nowej sesji sejmowej. — Rząd przeciw zwyżkom 
cen żywność'. — Szybka odbudowa Kresów Wschodnich. — Nowe trak­

taty handlowe. — Rewelacje Poincarego o króla Alfonsie.

Gdzie winowajca?
Lwów, 17. słycznia.

Opinja publiczna i prasa już od 
diuższego czasu zaęta  jest wyszu­
kiwaniem w inow ajców  naszej eko­
nomiczne1 niedoli. W  czynności tej — 
nawiasem m iw iąc bardzo uoogiej 
w  wyniki —  ważną roię odgryw a 
g łęboko wkorzem ony w duszę lud - 
ką zmysł personifikacji zdarzeń 
i zjawisk. I slęoro o  przegranie w oi- 
ny oskarża się generałów, a za w y 
granie stawia innym pomniki, dla- 
cregużby —  idąc tym samym try 
bem myślenia —  nie znaleść na­
macalnych, znanych z imienia i na­
zwiska w inow ajców  takiego n. d . 
zjawiska, jak drożyzn a?

W  tym kierunku —  jak w spo­
mnieliśmy — robi się poszukiwań a 
grurtowne, ale bezskuteczne. B z- 
skuteczność ta 2aś nie polega na 
niedos'atku podejrzanych i obw i­
nianych, ile raczej na ich nadmiarze. 
W  iej masie, która zalega różne 
„czarne listy*, widnieją obok  sienie 
pozycje, wykluczające się wzajem ­
nie. Konkluzją jest chyba j ? d . n 
wniosek, że jeśli nie są winni 
w szyscy, to nikf.

W eźm y pierw szą z brzegu listę. 
Robotnicy, którzy są d /iś  na ogół 
b iorąc licho patni, winę drożyzny 
produktów p 'zem ysłow ych zwalają 
na fabrykantów i ich nadmierne 
zy3ki. Ale fabrykanci, żaląc się na 
małą w ydajność pracy robotników, 
oświadczają, że ich zyski nie są 
nadmierne, na dow ód  czego zam y­
kają oa  czcsu do czasu swe za­
kłady przem ysłow e — jako daiące 
defTcyt. W  rezultacie artyku y prze­
mysłu są jednak drogie i konsu­
ment je przepłaca. W ynaleziony nie­
dawno winowajca w  postaci ziej 
organizacji naszego przemysłu n e 
cieszy się popularnością społeczeń­
stwa choćby z tej racji, że trudn: 
go  oskarżyć, skazać i zamknąć.

D roży się ze swymi artykułami 
włościanin i ziemianin, ale w a d o -  
m o skad inąd, że przed wsią stoi 
d tiś  w idm o nędzy. Fa t, że licyto­
w ano n ed*w no meble Maurycego 
Zam ojskiego, jest jednym z licznych 
d ow odów  nie egoizmu, ale istct ie' 
krytycznej syti ac.i ziem aifj; v.a.

W obec p od ob n y .h  faktów staje 
konsument zatroskany aż o o  now ego 
„heureka". W inow ajcą jest p śred- 
n k ! I zaczynają się op ow ieśc i
0 lichwie kupieckiej.

Na to kupiec pokazuje swój 
oklep, swą pustą szufladę w ladz e, 
swe towary prochem okryte ł plik 
nakazów płatniczych. I zaczyni 
opowiadać, jak to na opłacenie 
świadectwa przem ysłow ego musiał 
zaciągnąć pożyczk i na zawrotny 
procent, jak codzień widzi nad so ­
bą m iecz Damokiesa, grożący5- roz­
biciem warsztatu pracy.

Oskarża się banki, które jedn k 
w obec zastoju muszą redukować 
pe sonal i płace, oskarża się s*ubę 
podatkową, która i“ dnak nie m .że  
tyle w yc snąć, by Skarb stanął na 
m ocnych nogach.

W  W arszawie i Krakowie m od- 
aem jest dziś oskarżanie piekarzy
1 rzeźników — pier .vszych o  pod ­
bijanie cen pieczyw a, diugich mięsa. 
.Yiożł we, że jest coś  na tem. Ale 
we Lw owie i ta pociecha otpadą  
w bec faktu, że piekarza lw ow scy

zmuszeni są ogranicżać sw ój prze­
mysł, że rzeźnicy — mimo s'aniem a 
bydłu —  kupują coraz mniejsze 
lości żywej wagi, a i.h  obrotow y 

kapitał maleje. W szyscy skaiżą się 
na brak kredytu i śrubę podaf o - 
wą, która jednak...

Błędne kolo. Ekonormści rozu­
mieją, że silą, która to błędne koło 
stwarza i porusza, nie m ogą być 
j:dn os:k i. Z i  źródłem niedomagali 
i niezdrowych stosunków ekono­
micznych jest w ęzeł przyczyn splą­
tanych i skom plikowanych, zamy­
kających sic w ramach obecnego 
kryzysu gospodarczego i znikają­
cych z jego usunięciem.

Ale społeczeńst vo, które szuka 
nazwisk, sądów  i kar, w  swem 
oiiruchowem  myśleniu u rika abstrak- 
cyj. Tłum w oli wierzyć, ze „robak 
siedzi w żołądku !ub w głow ie", 
niż zrozum eć istotę choroby orga­
nicznej i konieczność o g ó ln .g o  
leczenia.

Tu tkwi podatny teren dla de- 
m agogji, a n iebezpierzerstw o dla 
racjonalnych praw sanacyjnych.

M  P̂eciw zwgżlifi m M f .
KONThRENCJA G O SPO D A R C ZA  W  MIMST. SKARBU.

(Telefonem od naizeco korespondenta.)

W arszawa, 17, stycznia. (Z.) i pobiec. Cena ohleba w  W arszawie
Dziś przed południem w  minister- | PodsKoezyła do 52 gr. za kilogram,
s-twie skarbu odbyła się w  obecno- I 
ści prezyd. Rady min. i imn. skarbu 
p. Grajpshiego konferencja w  spra­
wie najważniejszych zagadnień z 
życia gospodarczego. Na konferen­
cji, jak słychać, poruszono, między 
innemi sprawę pewnych zw yżek 
cen artykułów spożyw czych, któ­
rym to zwyżkom  rząd pragnie za-

WZROST DROŻYNY o.31%.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W aiszaw a, 17. stycznia. (Z) Dziś 
G łów ny U;riząd Statystyczny ustalił 
wskaźnik wzrostu drożyzny zr czas od 
15. grudnia 1924 do *5. stycznia 1925 
na 0.31%. Równocześnie ze .zw yżk ą  ce­
ny chleba nastąpiło obniżenie ceny na­
biału.

Wielki reprezentacyjny

= B A L  P R A S Y  E
i 7- lutego 1925 r. Kasyno i tfoł loit-s-rf.
n

Paderewshi u papieża.
Rzym , 17 stycznia. (Tel. G. P.) 

Ojciec św. przyjął wczoraj na au-
d jen ci Ignacego Paderewskiego,

 o------
POLSKA PŁACI ZA FORMACJZ 

SYBERYJSKIE. .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 17. stycznia. (Z) Rada 
Ministrów uchwaliła i przyjęła do wia­
domości w  ostatecznej redakcji warunki 
kcnsolidacp. diugu .zaciągniętego kv Wiel­
kiej brytanji na ‘ ormacje wojsk polskich 
na S łborj,.

(^ - e — .
HERBETTE W RĘCZA LISTY LIWIE- 

RZYTELNIAJACE.
Moskwa, 16. stycznia. (Teł. G. P.) 

Rosia podaje: W czoraj w ręczył Herlu.t- 
te Kalininowi listy uwierzytelniające, 
przyczcm w ygłosił przemówienie, utrzy­
mane w tonie ogólnikowym, pełnym nic 
niemówiących frazesów.

---------- fj  -

JAK WYGLADAL NAPAD NA GRANI. 
CY SOW IECKA"?

Wrarszawa, 17. styczni?.. (Teł. G. P.)
W  związku z sowiecką depeszą o rze­
komym napadzie polskich pogranicz­
nych oddziałów regularny cii na Jampol ’ 
na Wołyniu P. A. T. wyjaśnia: Polskie 
posterunki korpusu ochrony pogranicza 
zaobscrw w ’ aiy w nocy z 4. na 5. bm. 
na granicy sowieckiej strzelaninę w o- 
kolicy Jamnola. W iadomości uzyskane 
Od osób prywatnych opiewają że w no­
cy" z 4. na 5. bm. banda. Wożona z kil- 
(kitaiastu zrewoltowanych żołnierzy G. 
P. U. napadła na kasę komendantury G. 
P. U., chcąc przyw łaszczyć sebie pie­
niądze nadeszło tego dnia. Bandyci 
przejść na stronę polską nie usiłowali, 
coby  się zresztą me mogło udać w obec 
wziiiocneonef obsady.

 O——
„OFICER INFORMACYJNY" PRZY 

MIN. SPRAW  WOJSK.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W aiszawa, 17. stycznia. (Z) Przy 
Ministerjtwae spiaw wojskow ych utwo­
rzona została osobna instytucja uotl na­
zwą „Oficera itiformacyjne«o‘ Łączy 
się to z przeniesieniem się ministerstwa
do gmachu przy u!. N o w o w i e j s k i e j ,  ź.a- 
daniem oficera jest udzielanie informacji 
interesentom w. sprawach urzędowych i 
wojskowych.

 o »—1
RZAD PRUSKI POZOSTAJE,

Berlin, 17. stycznia. W  sejmie pruskim 
odbyta s ę  biaizliwr. dysk iw ja nad de­
klaracją premiera E r ansa. Premier o- 
św iadczyk że stworzenie k oa fc j; pra- 
wfeowej g P H w y  ziszczen iem  pokoju 
w krain i dlatego rząd postanowił po­
zostać dopóki ro zp o rzą d ź  w*ęk$źością 
głosów vl



Sir, 2 „GAZETA PORANNA14 z  dnia 19. stycznia 1925. Nr. 7300

PREMIERA w APOLLO 2 “ srcydzieta

457

KOENSSMARK 
„O  c z e m  ś c ia n y  k s ią ż ę c e  m ó w ią "

" W i e l k f  F s t r z ą s f l j n c y  d r a m e i  w  7  a l r t a c l i  p .  t .

D la  uniknięcia I f i s b a  pnenatek se a u sA w : % W j, O, 7 \h, 0 ->ta
m Hfefr

H ie s jn p ip n j  cabinet 
Łutbepo.

: Berlin, 17. stycznia. (Teł. O. P.)
\,Vanwairts“  podnosi nieprzychylną 
ocenĘ. z jaka gabinet Luthera spot­
ka! się nie rylko w krajach Fnteflty, 
lecz takie w  prasie krajów neutral­
nych. Od węaaraj —  pisze ,,Vor- 
w 6ti'Se — Niemcy znajdują się w 
zupełnem odosobnieniu od reszty 
świata, Zamiast ząiijjmia, każde sło­
w o  Luthera, Stresemanna i Schie- 
lego będizie binkjło najwyższą po­
dejrzliwość. Rzad Luthera nie re- 
prezentuje narodu niemieckiego, ktć 
ry w  ogromnej swojej ■większości 
pragnie porozumienia i pokoju.

—— o—
BŁOGOSŁAW IEŃSTW O P il SA XI. 

P l.A  POI SKI.
W arszawa, 17. stycznia. (Tel. O. P.) 

Prezes Związku Siew . polskicii, Adam 
Zamoyski, by] przyjęty 16. bił), przez 
nuncjusza papieskiego na audjeticji, pod­
czas której otrzymał oryginał błogosla- 
•wjeóstwa aisostolsldego, podpisany w ła­
snoręcznie przez Ojca Ś\v. Piusa XI. 
Zostało ono nadesłane z racii w ręcze­
nia Oicn Św. adresu dziękczjaintgo za 
ustal era e święta Królowej Korony Pol­
skiej, którg ma być solennie obchodzo­
ne w dniu 3. maja. .

WIELKI DZIEŃ POLITYCZNY
W  PARLAMENCIE WŁOSKIM.
Rzym , 17. stycznia. (Tel, G, P )  

TVc2?l)rajwe posiedzenie zaliczyć1 
należy dn rzędu wielkich debat po-' 
lihVE2 ny :h. M owa Orlanda była 
wielka filiipiką w  obronie wolności 
kornsty tuicji i prasy. Faszyści kilka­
krotnie przerywali mu. Zdawało się, 
iż trzy grupy opozycji liberalnej o- 
puszczą salę. Orlando wykazywał, 
że przy obecnym nastro,'u w  kraju 
wyibory -nie rougą się odbyć. W  imię 
jwu rządu odpowiedz kił doskonała 
mową min. Jrederteony Deklaracja 
GMititrego była  wyliczeniem psnze- 
kroezeń konstytucji, jakich wedle 
niego dopuścił się rząd.

WZMOCNIONE STANOWISKO MUS- 
SOE1N1EGO.

Rzvm, 17. stycznia. (Tel. G. P.) 
Zdamem Ag. Stajanego wynik głosow a­
n a  w  IzM: dowodzi, że rząd Mirssoli- 
ni‘ego cieszy się w dalszym ciągu zaufa­
niem parlamentu i kraju. W śród kół 
potin»cznych panuje nadzieja, iż zajęte 
przez Izbę stanowisko wzmocni gabinet 
I uprzytomiu opozycji ja-mo niemożli­
w o ść  obalenia Mussdlinrego.

H aga c z y  G e n e w a ?
Lontłyn. 17. stysznia. (Tel G. P„ polski w Gdańsku zcŁ.anie zapewne 

Korespondent dyp^.uatyczny ,,Dai- ! przekazany Trybunałowi Między- 
ly  Telegraph‘u“  sądzi, żę konflikt ! naroduwemu w. Hadze.

Z a r z ą d je n h  o d w e to w e  w o b e c  B da fiste .
ZOSTAŁY OPRACOWA NE SZCZEGÓf.OWO.

Cl cleicnem od naszego korespondenta).
Warfizawa. 17. stycznia. (Z.) 

H władz rządowych istnieje w  dal­
szym ciągu tendencja do uregulowa­
nia sprawy gdańskiej. W czoraj u

być zastosowana w każde* drwili, 
jeżeli zajdzie tego potrzeba.

Gdańsk, 17. styczniu. (Tel. G. P.) 
(,,Danz. N. Nadhr.‘ ‘ ) Gen. sekretarjaii Li-

dyreiktora depart. min. skarbu p. gj Na,r. zakomunikował senatowi gdań- 
Kmizika odbyw ały się narady w | skjemu, że nie poweźmie w  sprawie 
sprawie za rzą d zeń  o d w e to w y c h , | pocztow ej na razie źadiych^kroków  dp- 
k tóre  zo s ta ły  ju ż  o p r a c o w a n e  w  | póki się nie w ypow ie w ysoki komisarz 
naldrobfilejszydt zęzęeóiaeh j t,iogą  Ligi w Gdańsku,

Przygotowania M m  do sesji Sejmo.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 17. stycznia. (Z.) 
W  związku z mającą się rozpocząć 
sesją sejmową, trzy kluby poselskie 
zapowiedziały zebrania na jutro i 
poniedziałek. P. P. S. pod . przewod­
nictw em p. Daszyńskiego om ówić 
ma spraw y organizacyjne oiraz sy ­
tuację polityczną. Oczekiwaną iest 
przez członków  stronnictwa z wiem* 
tkiem ^seinte re śow a n i e m dyskusja
nad projektem organizacji najw yż­
szych władz wojskowych.

Pod przewodnictwem p. Bittnera 
Rada Naczelna Ch. D. odbędzie na­
rady w  sprawie własnej organizacji 
i w  sprawie sjduacji politycznej.

„W yzwolenie'* odbędzie zebranie 
pod' przewodnictwem p. Dąbskiego. 
Narady dotyczyć będą statutu or­

ganizacyjnego oraz sytuacji poli­
tycznej i gospodarczej.

G BR ADY P. P. S. NAD KWEST.IA 
PO W R O TU  MARSZ. PIŁSUD- 

SKIEGO DO  ARMJ1.
W arszawa, 17. stycznia. (Tel. O. 

P.) Dtziś pod przewodnictwem po­
sła Daszyńskiego rozpoczęły sM 
obradlyfc.Rady Naczelnej P. P. S. 
Nd • porządku dziennym obrad było  
omówienie sytuacji politycznej, spra 
Wa Banku Ludowego, oraz najbar­
dziej interesująca spraw? stosunku . 
P . P. S. do usitawy o  n ajw yższycl ‘ 
władzach wojskowych, a w ięc kw e- 
ija powrotu marSg. Piłsudskiego do 
arrnji.

ram

p t e m ą d a & ,.

POINCARE DEMENTUJE REWELACJE IBANEZA.

Paryż, 17. stocznia. (Tel. Q. P.) 
Sensację w yw oła ł artykuł Poinca- 
rego o  stanowisku króla Alfonsa 
hiszpańskiego w czasie wojny świa- 
towei. Poincare twardzi, że Blasco 
Ibanez mówił nieprawdę twierdząc, 
jakoby król hiszpański był w  czasie 
w ojny przeciwnikiem Eirtenty. Prze 
ciiwmiie, zapewniał on Francję o  ne­
utralności Hiszpanii zaraz po w yp o­
wiedzeniu w ojny i oświadczył, że 
Francja może spokojnie w ycofać

dwłę dywizje stacionowane w Pi-
re r  ach Na miesiąc przed wojna 
oświadlczył król Alfons w  Barcelo­
nie ówczesnemu ministrowi spraw 
zagranicznych Pichomowfi, że jeżeli 
IFrancja bedrie zaatakowana przez 
Niemcy i będzie mifciała b-unić 
sw ego terytorium, w ów czas on (Al­
fons) daje słow o honoru, że Fran- 

, cja będzie mogła w ysłać wszystkie 
1 sw oje wojska aa wschodnie granicę.

ŻURNALE M OO
„STOR»

w i o s n a ' l a t o  I S 8 8 .

hSMART*1

13:

„CONFECTION MOOERME"
dostaresa księgarniom na prawach w f^szności

TsniFzystwo „ R U C H ł t  5. B. we Lwowie
2 W I L I Ń S K I E G O  1 . Telef. 7-07.

N ow y  k o n flik t  
S tan ów  Z j. z  M stryn iem .

N. Jork, 17. s.tye?nła (Te. G, P-) 
Dzienniki donoszą o  noy-ym incy­
dencie Stanów Zj; z Meksykiem. 
W ynikł on stąd, że władze prowin­
cji Yukatan w yda ły  rozkaz areszto­
wania kankana i załogi jednego z 
okrętów amerykańskich pod zarzu­
tem uprawiania przemytnictwa bro­
nią. Wskutek energięznegó protestu 
uwolniono kaptoana, zatrzymano 
jednakże załogę. Rżąd amerykański 
ośw iadczył, że nie jest w stanic 
zmusić władzy prowincopaincj do 
posłucuu w te sprawie.

—~c*
W YJAZD MIN. SKRZYNSKłT.GO.

Helsingtors, 17. stycznia. (Tel. 
G. P.) Minister Skrzyński wyjeżdża 
stąd dziiś wieczorem  ■" przybędzie 
w e w toiek  do W arszaw y, -

ZAKOŃCZENIE KONFERENCJI W 
HELSINGFORS.

Helslnglors 17. stjioznia (Tel. G. P.l 
Konfereiicjł ministrów sniaw zagran/cz- 
nych Finlandii, Estonji, Polski i Łotiry, 
zakończył? dziń swe prace.

NOTA ENTENTY P C  TURCJI.
Kon»»tatttynopol, 17. styeanii*. 

fTel. G. P.) Dziś w ręczy ły  Anglia, 
Francja i W łocny rządowi tureckie­
mu zbiorową rlbte % pow odu stano­
wiska przedstawiciela turedkJege w 
komisji dla ueśw n.

ZAMACH NA POCIĄG.
Sofja, T6. stycznia. (T e l G. P .l Nie­

znani spraw cy usiłowali w s a d z ić  w  p o ­
wietrze mosit n?1 stacji; Słiiwnica. W y ­
buchł tylko jeden layrnek, powodując 
ntaznaiczne uszkodzenie. Przypuszczają 
żc  zamach miał na celu obrabowaJiie 
pociągu ekspresowego.

y-**. ■' y *

NOW A SENSACJA K  LA TUTANK-
h a m e n  -

Ląndyn, 17 stycznia. (Tel. G. p.) 
7  Kairo donoszą, że amerykańska 
Ikomlsja archeologtcizua odkryła w  
pobliżu piramid srrób dynastji kró­
lewskie], który jest starszy od gro- 
bu Tutankhamena.

Niezrównane w gatunKu
o> v i  ii"*  in r

EŁ CAMEL
T U T K I  PO PAPIERCSPW

wyrobu 8blQ
Zjędn. fabr. tutek i bibułek

mm, lEuiwmi r n t s m
W KRAKOWIE.

Apel do dobrpgi. serca  Lwowa.
Sierota po urzędniku państw ow y* 

chcąc pom óc matce w wychowaniu 
licznego rodzeństwa, prosi o  datki na 
maszyr.e UłatwJ to sierocie zarohkę- 
wai.ie P rzyjdźn i/ jej więc z pomocą, 
skuteczną a rychłą. W sztlnię ofiary pa 
ten cel przyjmuje redakcja „Gazety 
Porannej11 (ul. Chorątczyzny 31.)
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KONCERT H REKŁ9MI!
Dla to w a rzy stw  o s ' v ne na binety. — O liczne odw iedziny  u prasza

Konferencja rozbrojenio­
wa odroczona.

o d  1 6 . b .  m . k e n c e r t u la  C od z ien n i e  ś w ie t n y  zesp iil muzyczny pod  batutą skrzypka

„REKJMIA“ ul. Szajnochy 5. S łÓ SĆ
[ Sykztusk.ej) — W y b o  o w e  m sn u  k o lacyin e  z dw Ach d *A  p rzy  k o n c e r c ie  zł 1. 5 9 .

W ILH ELM  B  E lT M A V 'fc .

W aszyngton. 17. stycznia. (Tel. 
U. P.) „yniited Press11, donosi, żc 
prezyd. Coolidge nie zamierza zw o­
łać zapowiedzianej na wiosnę kon­
ferencji rozbrojeniowej, ponieważ 
chce zaczekać na decyzję Ligi Nar. 
odnośnie do zwołania takiej samej 
konferencji.

P. SIMON PODAŁ SIE DO DY­
MISJI.

W arszawa, 17. stycznia. (Teł, G. 
P.) Podsekretarz stanu w  min. pra­
cy  p. Simun podał się do dymisji,
która zostanie —  jak zapewniają w 
kolach poinformowanych — przy­
jęta.

W YROKI ŚMIERCI ZA OKRU­
CIEŃSTWA WOJENNE.

Paryż, 17. stycznia. (Tel. G. P.) 
Sąd w ojenny w  Leodjum zasądził 
zaocznie na karę śmierci 2 oficerów 
niemieckich, jednego pułkownika 3 
jednego majora za to, że po bitwie 
wydali rozkaz rozstrzelania 130 
mieszkańców. Także sad wojenny 
w Namur zasadził zaocznie jednego 
majora i jednego kapitana niem. /a  
morderstwo, zaś jednego pułkowni­
ka na 20 lat ciężkich robót za pod­
palenie 1 kamienic.

Lekarz dentysta 
DR. MED. HENRYK BERGER

Lw ów , Legionów 7. 9— 1 i 3—5
Leczenie 1 usuwanie fcolu lampą Sol- 
lux (przy sprawach zapalnych, ntura. 
Kiach Itp.), lecznic chorób dziąseł ar- 
sonwr.lizacją (prądem clt-kfrycznym). 
Leczenie zach ow aw e/e  zębów . W szel­

kie prace techniczne. 272-8

S osztui ! CHERRY BRANDY 
KOSECKIEGO.

409-2

InsBPUjcie w .Gazecie Porannej*

Nowe traktaty Imdiow?.
Konieczność współżycia gospodarczego z zagranicą. — Podpisanie 
wielu nowych traktatów w  najbliższym czasie. —  W ażność umowy 

handlowej z  Czechosłowacją.
W arszawa, 16. stycznia.

(A. M.) Stosunki ekonomiczne 
Państwa naszego stają się coraz 
bardziej norma-taie. Stabilizuj* wa­
luty, spłacanie długów zagranicz­
nych —  oto czynniki, które znako­
micie przyczyniły się do pudniesie- 
nia naszego znaczenia za granicą. 
Dopiero teraz staje się prawdziwie 
aktualnem zagadnienie naszego go­
spodarczego współżycia z iainemi 
państwami. W spółżycie to umożli­
wią liczne traktaty handlowe, do 
których zadarcia przystępujemy 
obecnie.

Prow izoryczny układ gospodar­
czy  z Niemcami, podpisany w Ber­
linie 13, bm. wygasa 1. kwieuiia Lir. 
W  międzyczasie podjęte będą pra­
ce, zmierzające do zawarcia trakta­
tu handlowego.

Rolkowania o umowę handlową 
z Czechosłowacją toczą się od mie­
siąca w Warszawie. Dawna umowa 
z 20. października 1921, nie została 
ratyfikowana i w  pewnej mierze

W schód, dla nas wysuwają się na 
czoło sprawy naszego tranzytu 
m. i. tranzytu naszego węgla na 
Zachód. Oczywiście zawarcie umo­
w y handlowej uwarunkowane jest 
ogólnem  ułożeniem się stosunków 
politycznych. Zadrażiiienie tych sto 
yunków nie pozwoliło nam rucyii- 
kow ać m nowy z r. 1921 Dalsze losy 
■obecnie tworzonej urnowy zależą 
w  decydującej mierze od dobrej 
iwoiit strony: ctzecliosławackiej. Ze 
probierzem tej dobrej woli będzie 
Ptt zedew&zystkiein zmiana warun­
ków  istn-iunia naszych mniejszości 
na Śląsku czeslkim — to rzecz jasna 
i oczywista. O tein niusżą nasi kon­
trahenci pamiętać.

Z innych umów gotowa już jest 
i czeka tylko na podpisy umowa z 
Bułgarią. Z Norwegią trwają per­
traktacje, wkrótce zaś zaczniemy 
rokować z Węgrami i Portugalją.

Pamiętać jednak trzeba, że już 
podpisaną umowę handlową nieraz 
wiele czasu dzieli od ratyfikacji

przestała t y ć  aktualna.,.Obecna u- W chodzi tu w grę szereg czynni-
mowa potrzebna jest nadzwyczaj, 
dla obu pertraktujących stron.

Dla Czechosłowacji stanowi Pol­
ska pierwszorzędny rynek zbytu, a
przytem najważniejszą drogę na

Szybko odbudowa Kresów Modo.
RZĄD OPRACOW UJE ODNOŚNE ZARZĄDZENIA.

(Telefonem od nas/.ego , korespondenta).

W ars/aw a, 17. stycznia. (Z.) 
Obecnie w  prezydium Rady mini­
strów p. min. Thugutt pracuje nad 
ustaleniem w ytycznych  w sprawie 
odbudowy kresów wschodnich. Od­
budowa zostanie przeprowadzona 
przez ministerstwo robót publicz­
nych. Onegdaj p. Zabierzowsk: prze­
dłożył referat na temat wydania

ków politycznych i pośrednich czę­
stokroć uzależnień. I tak n. p. Niern- 
y pragną, jak słychać, przed umo­

wą z  nami, zaw rzeć traktat han­
d low y z ITancją.

całego szeregu zarządzeń, zmierza­
jących do przystąpienia w najbliż­
szym czasie do budowli. Pozatem p. 
mim. Thugutt lacdrienmc kęnmruje 
w  sprawie odbudow y z przewodni­
czącymi i członkami konrsji, pozo­
stając w  kontakcie z wiccmin. p. 
Smólskun.

Sprawy urzędnicze
NIŻSI FUNKCJONARJUSZE PAN- 
STWOWT W  OBRONIE SW OICH

P R A W
Zjazd delegatów' Związku z całej 

Małopolski.
Lwów, 17. stycznia.

(jp.) Dziś zebrał siię zjazd niż­
szych funkcjonariuszy państwowych 
w  sali ratuszowe celem omówienia 
sizeregu postulatów, zdążających dc 
popraw y ich bytu. Na w iec przy­
byli posłowie MączyńSki, Smuli­
kowski i Reich. Przew odniczył d. 
Werner, referat w ygłosił prezes 
lw ow skiego Związki’ p. Margała, 
siprawę remuneracji świątecznych 
referowała delegatka z Warszawy' 
p, Czajkowska, następnie zabierali 
głos posłowie Mączyński i Reich.

W  uchwalonych jednogłośnie re­
zolucjach Związek domaga się m. i. 
nowelizacji ustawy uposażeniowe? 
poprawy Zaszeregowania niższych 
funkcjonariuszy', zwraca się prze­
ciw redukcjom, żąda ustanowienia 
minhr.uni egzystencji przyjęcia na 
wolne posady zredukowanych, u- 
'rzymania charakteru publiczno­
prawnego dla niższych funkcjona­
riuszy, zrównania poborów  t. zw. 
em erytów państw zaborczych z 
polskimi, zmiany systemu zaopa­
trzeń wdowich i sierocych. Nadto 
uchwalono dodatkowo rezolucję, 
aby tegoroczne remuneracje świą­
teczne rząd uważał za pożyczkę 
zwrotną, a fundusz stąd powstały 
został obrócony na wispageją. dla 
w a ów  i sierót po funkcjonariuszach 
państwowy'eh.

W ŁOSKA USTAW A O REFORMIE
W Y B O R C Z E J  U C H W A L O N A .
Rzym, 17. stycznia. (Tel. G. P.) 

W czorajsze posiedzenie parlamentu 
było  bardzo oży'\vione i obfitowało 
w liczne incydenty’. Przemawiali 
Grlando, Giolitti, minister Federzo- 
ni i Farinaci. Następnie przy głoso­
waniu przyjęto projekt ustawy o re­
formie w yborczej 307 głosami prze­
ciw  33 (zwiolennicy Giolitti1 ego i 
Orlanda oraz b. uczestnicy wojny).

Fejlelon ..Gai. Por." i  d. 19. I. 1925

ROBERT HICHENS. 3y

Flet zoczarowanjr.
Th*m, z  an gielskiego El ma,

fCląg dalssy),

— Nie słyszę nic. C >, co  to?  
Krz,yk jak i?

—  N e, nie.
—  W ięc cóż ?
— Och, cicho Desmy, cicho! 
Umilkł w ięc i wytężając słuch,

zadaw ał sobie pytanie, co  też ona 
za g łosy z tej mrocznej głuszy w y­
łow ić  zdołała ? Ogień zamierał, ko­
nary spaliły się bowiem  wszystkie 
i tylko pnie jeszcze co  grubsze 
gorzały. D okoła nich, ciem nośż nocy 
zacieśniała sw e kręgi. Jeden z żoł­
nierzy w ygryw ał na flecie łagodnie 
żałosną, lecz dziwnie przejmu ącą 
m elodję, któ ej tony zwiewał wiatr 
hen, w oddal doliny, n iosąc ją 
uszom łobrzeżn ych  rybaków i wil­

ków morskich, gotow ych do  drogi 
ku skalistym wyżom  ̂Gibraltaru. 
Czy Klara# nasłuchuje śpiewu tego 
fle u?... Ż id en  w szak  inny g os 
słyszę 1 się nie daje. Ona tymcza­
sem szarpie się i m iota, jakby nią 
dziwny targał niepokój,.. W ychyla 
głow ę —  rad i przeniknąć spojrze­
niem ciem ności...

Naraz chwyciła obejm ujące ją 
wciąż ramię męża, próbując w yz­
wolić się z jeg o  oplolu. Nie zwoln ł 
u .cisku. prziciw m e, ogarnął ją nim 
coraz silniej i uczuł, jak w  sercu 
mu wzbiera przypływ  ponow ny, 
jemu samemu niezrozumiałej za­
zdrość1.

—  Nie, Klaro —  zaprotestował 
na jej usiłowanie w ysw obodzenia się 
z ramion jego. —  M oją ty jesteś, 
oddałaś mi się sama, po dobrej 
woli, na zawsze. Ja tylko —  ja je­
den mam do ciebie prawo i miejsce 
twoje tu, u mego serca.

—  Czy ręczyć m ożesz, Desmy, 
że mię na zawsze utrzymasz przy 
s o b ie ?  — rzekia, zwracając się 
nagle ku niemu ruchem zniecierpli­
wienia.

B idaw czem  spojizeniem  utonęła 
w jeg o  oczach, jak gd yby w nich 
chciała dna jego  duszy dojrzeć, w y­
czytać, żali w ykrzesze on siły dość 
z siebie i m ocy, by nią ow ładnąć 
zdołał.

—  Praw o — tak, masz je bez­
sprzecznie. Praw o! A leż to jeszcze 
nic nie znaczy —  nic...

—  Nie, K laro?..,
—  Nie. O prawie siła stanowi 

Desm y. W  niej wszystko.
Twarz jej przybrała wyraz roz­

paczy. Zarazem jakby pasując się 
z sobą, broniąc, szukając w nim 
ucieczki i opieki, zarzuciła mu obie 
ręce na szyję, tuląc mu s;ę do 
piersi.

M ’ ur gdzieś w  ukryciu grał 
wciąż sw ą monotonną przygrywkę, 
coś  niby m otyw melodji afrykań­
skiej, lekki, jaic ptaka lot porad  
bezkresy pustyni —  albo jak obłok, 
wiaiirem nad morzem wzburzonem 
pędzony...

Re frew drg: ął cały pod dot­
knięciem miękkich ramion Klary.

—  Ty sama możesz tchnąć we 
mnie tę siłę, jaką kobieta zualeść

pragnie w człowieku, któremu się 
oddała. «

—  Ja? A to w jaki sposób?...
—  Twojem  kochaniem, Klaro.
—  Ach, tak! A leż to nie to sa- 

nio —  nie, Desmy, siła nie może 
być dziełem kobiety —  przenigoy!

Odstała od niego, wlepiając 
wzrok w  tajnie ciem ności. Dreszcze 
znów  wstrząsać nią poczęły, ręce 
opadły bezsilne z ramion męża.

—  Nie, nie —  m ówiła szeptem 
cichym  jak tchnienie. — Siła po­
winna w mężczyźnie być ezsmś 
elem°ntarnem, winna być piętnem 
jego nieodstępnem, gdziekolwiek g c  
losy p ostaw ią : w ob ec kobiety i wiru 
świata, czy też go  rzucą w samotnię 
nocy pustynnej lub dżungli dzikie 
odstępy. C o więcej, pustka’ samot­
ność —  winny hartować w' nim tę 
mocarną władzę. Skądżeby ją za­
czerpnąć mógł człow iek dzisiejszej 
hyperkultury?...

—  C zerpie ją w śc ie ran iach  się 
wcL, Klaro, w zm aganiach  z wirem 
nam iętnoś:i.

f IG. £ *H
. - — o — - .
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Z  muzyki, Z życia prowincji.
Koncert skrzypka V, PiKioóY.

Lw ów, 17. stycznia.
Przyjatzd do Lwowa' czeskiego 

toirtitota Vasy Prihody wzfoogateil 
obfity nasz w  popisy skrzypków 
sezon koncertow y produkcja sensa­
cyjną: o masowym przypływie pu­
bliczności i awanturach niebywa­
łych, których terenem byl przed­
sionek sali koncertowej, możnaby 
naphać dość pikantną wzmiankę do 
kraniki...

Lecz rdklaina tym razem nie 
pnzdkroczyifa granic ’ rzeezyóy&stości 
i żaden % licznych słuchaczów nic 
tłoanął rozczarowania. P.-ihod i 
przedstawił się publiczności jako fe­
nomen w  dziedzinie techniki skrzyp­
cowe11, jako .zjawisko zupełnie odrę­
bne i jaskraw '0  odróżniające sję nd 
typów tutti ąmwrtii zadziwiających 
świat bohaterów smyczka, Sposób 
ujęcia i realizowania problemów 
technik i, efektów dźwiękowych i 
niezliczonych, zupełnie oryginalnych 
tztuczek wirtuozowskich, jest u 
niego inny, na podstawie swej n o­
w ości olśniewający i — tern sa­
mem — wykluczający wszelkie po­
równania. Przeczytaw szy te słowa, 
mieszczące w  sobie maximum już 
uznania dla fascynującej słuchaczów 
techniki kancertanta, zapyta nieza­
wodnie każda muzykalna jednostka, 
lak się też przedstawia proporcjo­
nalny stosunek uduchowienia gry 
do tych olbrzymieli skarbów tech- 
i iki. Odpowiedź na to pytanie nie 
■wypadnie może całkowicie po m y­
śli fanatycznych wielbicieli młodego 
mistrza. Wielki, rzew ny i soczytsy, 
a na strunie „g "  organow y wprost 

s ton Piihody nadaje wprawdzie jego 
serdecznej kantylenie wszelkie ce­
chy charakteryzujące po'ot . gry, 
leicz wykonanie utworów klasycz­
nych nie wykazuje chwilami tego 
pożądanego pogłębienia, na które — 
po dalszych latach karjery artysty­
cznej — złożą się niezawodnie p óź ­
niej dopiero dojrzała stylow ość i 
Wykwintniejsza jeszcze refleksyj- 
pość na polu opanowania zadań in­
telektualnych. Ocenę taką nasuwały 
łrterpretaiCie dzieł klasycznych w 
pierwszej części programu, w któ­
rych Prihoda porywał audytorjum 
IW pierwszej linii bajkowem wprost 
wykonaniem tych czarodziejskich 
•kadencyj — w w yższym  może stop­
niu niż interpretacją sam e^j dzieła, 
oraz oktawami, piztócctanii1. fą żeo - 
letami i trylami w  tercjach  o  któ­
rych się może dotąd „nawet filozo­
fom nie śniilo“ . Że/te uwagi są traf­
ne, o tern przekona? nas też konćer- 
fcapt, wykonując w  drugiej części 
wieczoru Schuberta ,.Ave Maria" i 
Chopina nokturn (jako dodatek), 
które to utwory — pozbawione na­
turalnie domieszki błyskotliwych 
sztuczek wirtuozowskich —  w ypa­
dły stosunkowo cokolwiek blado. 
Moment kulminacyjny olbrzymiego 
Sukcesu stanowiło w ięc bezsprzecz­
nie w ykopan e koncertu Paganfęgo' 
go, interpretacja fąMiycznie zapiera­
jąca oddech słuchaczom i nagrodzo­
na fpeneiyczp. oklaskami. Salonow-y 
I melodyjny, lecz pozbaw iony w y ż- j
k Ąi wartości utwór protegow ane-__
go widocznie przez Prihodę kompo- 
ztj tora, C. l ‘rovaznika ,.Valsc ioyeu- | 
se“  nie bardzo harmonizował z  po­
ważnym zresztą programem słyn- j 
nego i światowego artysty. I

Kronika kołomyjska.
(Od naszego irurcspondeota.)

Kołomyja, u styczniu.
Wlec bezrobotnych odbyt się tu przy 

tłumnym udziale pozboiwiunycu pracy.
Przemawiali poseł Sanojca i adwokzt 
dit. Schor, oraz ueiegat ze Stryja, Kro­
wich i, poczom uchwalono szereg rezo­
lucji, w których zgriimatlzeni między 
mnerrii wezwali rząd do otwarcia eks­
pozytury obw odow ego Zarządu fundu­
szów  bezrobotnych i zapomogowych 
dla stworzenia na imejscu warsztatów
pracy,

Z Rady miejski?). Na ostaUuem. h .ót-

wać w ięcej koncesji dorożkarskich z po­
wodu nadmiaru tych przedsiębiorstw 3 
załatwiono kilką spraw personalnych.

Odznaczenie starosty. Krzyżem ofi­
cerskim orderu „Odrodzenia Polski11 od­
znaczony zostai starosta kotomyjsk. dr. 
Czesław Pawlikowski.

Opłatek w stow. rękodzietrOazem 
„G w iazda" odbył się 6. bm. pnzy udzia­
le okoio czterystu członków. W śróu 
podm osłogo nastroju spędzomio mile kil­
ka chwil, urozmaiconych odśpiewaniem 
Lalęd pnzez chór młodzieży rękodzieł -

ko trwające i n posiedzeniu Rady mlei- 1 niczej zorganizowanej w „Gw-ieżdzie11 
sldej uchwalono przyznawać ulgi w | dzięki inicjatywie prezesa S tow arzysze- 
spłacie podatku drogow ego, nie wyda- I ała dra Jurkiewicza.

Ze spraw miejskich.

Znaczenie nowych stawek t o h iM ic h  dla akcji 
budowlanej we Lwowie.

Lw ów  meże liczyć w sprawie rozbudowy na własne siły. —  Konieczność 
stworzenia funduszu budowlanego. — Skąd wyszła opozycja. —  Zdecydow a­

ne stanowisko klubu mieszczańskiego uratowało projekt.
now ych dom ów może uchronić tysiące 
mieszkańców od utraty dachu nad

L w ów , 17. stycznia."
(jp.) Uchwalona na ostatniein posie­

dzeniu Rady miejskiej podw yżka poda­
tku lokatorskiego na rzecz stworzenU 
fuiidnszu budowlanego odbiła się głos­
iłem echem w całym  Lwowie, ba też do 
simyufc caty Lw ów  jest w sprawie tói 
interesowany. I rzecz prosta, znajduje 
ona -ozmaite komentarze, zw łaszcza że 
i podczas dyskusji reprezentacji miej­
skiej w yłoniły się sprzeczne ze sobą 
poglądy i wnioski, a nawet próby utra­
cenia tej sprawy tak aktualnej lub od­
wleczenie jej ad catencJas grecas. Z te­
go względu jest rzeczą wskazaną omó­
w ić tę kwestię bardziej w ycccrm ijąco, 
aniż,eli to się stać mogło w krótkiem, 
ogólnem sprawozdaniu.

Klub mieszczański Rady miejskiej: 
kierując się stale deu iza pracy tw ór­
czej dia zapewnienia ogótówC mieszkań­
ców  miasta jak najpomyślniejszych wa­
runków egzystencji, zastanawiał się już 
oddawna wraz z prezydjum miasta nad 
koniecznością roarw.azaaią sprawy mie­
szkaniowej, a w związku z tein nad 
sposobami ożywienia ruchu budowla­
nego.

Jak powszechnie wiadomo, pręży, 
djum czyniło usilne staaama u rządu o 
uzyskanie kredytów  na ten ceł i koła­
tało o  wprowadzenie w życie ustawy 
o rozbudowie.

Okazało się jednak, że kredyty za­
graniczne, o ile b y łyby  osiągalne, by ły ­
by tak drogie, że niepodobna z  nich ko­
rzystać. jak również nie można liczyć 
na rychtą pomoc rządu, który w obec­
nym stanie finansowym pąrisifcwą. me 
uw a /a  za wskazane przyiąc gwara .cii 
za pożyczki komunalne na cele rozbu­
dowy,’ i dlatego wstrzymuie w prowa­
dzenie w  życie oclncuśnej ustawy.

W obec tąiktego stanu rzeczy klub 
mieszczański wystąpił z inicjatywą 
stworzenia własnymi siłami funduszu 
budowlanego a wychodząc z założenia, 
żc jedną z głównych przyczyn zastoju 
budowiiartego w  czasach powojennych 
icsl ustawa o ochronie lokatorów, przy- 
iął słuszną zasadę, że dci' stworzenia ic- 
go funduszu należy pociągnąć przede- 
szywstkiem tych, którzy koi zy stają z 
dobrodziejstwa pow yższej ustawy. — 
Przyjmując te zasadę, brano pod uwa­
gę przedewszystkiem interes ogyłi; lo ­
katorów, gdyż tylko remont starych 
walących się budowli, oraz budomanie

głową.
P rzy  ustanowieniu nowych stawek 

postępowano przytem tak oględnie, że 
Podatek ten nie cheląży warstw naj­
biedniejszych, na które przypadnie b. 
mała v>odwyżka. Największy ctiężar spa­
da na kupców j przem ysłow ców, gdyż 
lokale przemyski we opłacają znacznie 
w yższe stawki.

'icg też  prawdziwem zęziwieniem na­
pełniło całe żebranie wystąpienie prze­
ciw  temu wnioskowi, irizecznika klubu 
socjalistycznego, posła Hausnora, który 
użył całej swej w ym ow y, aby dopro­
wadzić do odroczenia planowanej akcji, 
lezącej w pierwszej linii w interesie sfer 
pracujących. Stanowisko to było tein 
dziwniejsze, że właśnie socjaliści od ­
dawna luż domazaii sie utworzenia fun­
duszu budowlanego.

To też z prawej strony Rady podnio­
sły  się poważne głosy przeciw  takiemu 
utrącaniu sprawy, tak niesłychanie pie­
kącej, a w szczególności r. Sudhof 1- 
inienlem Klubu mieszczańskiego napro­
wadził wszystkie przytoczone na wstę- 
pie m otyw y, jakim; kierował' się tnie i a- 
toroiwre projektu, W  dalszych sw ych 
w yw odach m ówca przedstawił całą gro­
zę nędzy mieszkaniowej, która gdyby 
miała trwać w dalszym ciągu, musiała­
by doprowadzić tio rewolucji socjalnej.

Słusznie też u, Irtidhof podkreślił, żt- 
obecny stan pn zesiieruiowy w przemyśle 
jest ściśle związany z zasitoiem budo- 
Wilanym i kwestią bezrobocia, gdyż o - 
kołc przemysłu buduwiauego grupują 
się liczne ;nne gałęzie przemysłu.

Zarzut p. Hausncra, że tundusz uzy­
skany z podatku lokatorskiego nie w y­
starczy na szeroką akcję budowlaną, 
odparł p. Sudhof, żc  łnndusz ten będzie 
dostateczny d(a podjęciu budów, ua 
które Potem będzie «n°żua uzyskać do­
godne kredyty.

V ;obec tjx.ii przekonyw ującydi w y- 
w rdów  i zdecydow anego stanowiska 
Klubu mieszczańskiego, upadł wniosek 
posła Hausnera na odroczenie, a w za­
sadzie uchwalono nowe stawki obow ią­
zujące od 1. łu:e*o, dla zasilenia fun­
duszu budowlanego.

Dzięki takiemu załatwieniu sprawy, 
można mieć nadzieję, i t  już z sezoagm 
wiosennym miasto , będaie mogło 
w szcząć żyw a akcję budowlaną.

W  tow arzyszącym  koncertanio- 
wj artyście, p, Charles Cerne. po­
znaliśmy znakomitego akompania- 
tora, pianistę rozporządzającego 
doskonałą techniką. Fortepian wad 
jego palcami zdaje się odgadywać 
nalisubtemiejsze intencje solisty- 
skrzypka, a śrwuetnie dostosowane 
do * całości popisu barw y d źw ig o w e  
akompaniamentu pizyctzyniają się

| hąrdiao korzystswe do potęgowania 
tych niezwykłych wrażeń słucho­
w ych. Sukces b y ł okazały. Niemil­
knące okłaskj rożen tutzfjazmawanej 
pubhcaności przeciąsTięły długość 
■nadobowfąakowego programu — 
czyli dodatków —  aż do prozaicznej 
chwili gaszenia światła na sali.

Fr. Neuhawser.
—o----

Z  przemysłu 
naftowego.

p r z e s u n ię c ia  w  s ta n ie  p o s ia d a ­
nia NASZEGO PRZEMYSŁU.

Kombinacja z „Olejem Skaleym'*. —  
Długoterminowe inwestycję amerykań­
skie. —  Gorączka złota U Anglików.

Lwów, 17. stycznia.
W  stanie posiadania niektórych w iij- 

kich fitrn zanosi się na bardzo zna:zue 
zmiany, które zapewne będą zasaani- 
czeini przesunięciami na szachownicy 
naszego przemysłu naftowego.

Zmiany te przygotowują się na 'aa:e 
w  firmach posiadających sw oje dyrek­
cje poza Lwowem. Podział wpiywów 
jednak, na podstawie tych zmian się 
clokonywujący, stwierdza tylko praw- 
aziwość przewidywań, że kapitał ame­
rykański — wierny swojei polityce i 
daięki sw ej niezmordowanej rwchliwości 
coraz śmielej sięga w głąb polskiego 
przemysłu naftowego.

Jedna z poważnych firm —  mająca 
swoją krajową dyrekcję w  Zagłębiu — 
miała w osbitnich czasach sfuzjwwwać 
się z „Olejem Skalnym" w ten sposób, 
iż w tej kommasaeji stosunek jej do 
now ego udziałowca ustalono jak 2 : 1. 
Nowa ta konfiguracja, dzięk1 której 
now y spólnik zasiliłby starć, firmę zna­
czniejszą gotówką, nie spowodow ała je­
dnak, na razie, żadnych zmian Dorsonal- 
nych- Dyrekcja bowiem spoczyw a i na­
dal w tych samych rękach, co dotych­
czas. Świadczy to, że kapitałowi aote- 
rykartskietnu chodzi tu obacnle przede- 
wszystkiem o samą lokatę i możność 
inwestowania

W  konkretnym wypadku, o którym 
właśnie mowa, Amerykanom znów 
wiatr a,ruie w żagle. Są oni w czepku u- 
rodzeni, bo weszliby w posiadanie 
znów  rnodnyeli i obiecujących terenó\v. 
lmdenbairmowskięh, z których brutta są 
—  jak wiadomo —  uważane za szczę­
śliwy traf.

P rzy tej sppsobnosci należy Zaakcen­
tować. że, podczas gdy kapikaf angiel­
ski, który w stosunku swoim do fran­
cuskiego i odwrotnie p-ż'«poimiw jfcdną, 
z figur kadryla: ci.ange de place, gdyż 
raz Anglicy lozuią Francuzów —  to 
znów Francuzi Anglików, to Ameryka­
nie są stałym w swoim, dla naszego 
przemysłu, afekcie. Raz się zdecydo­
w aw szy, postanowień swych nlę sypią 
z rękawa, bo zastanawiają słę dość 
długo —  działają szybko, l a  okolicz­
ność stwierdza że Amerykanie nie pod 
dyktatem sentymentów —  ale kierując 
się dobrze rozważonym interesem w ła­
snym umieszczają dolary w polskiej 
nafole. Maja tedy zupełne i uzasadnio­
ne zaufanie zarówno do ttólsiti, Jaktłteż 
do rozlicznych możliwości Jej ,«r/.woiu 
gospodarczego. Amerykanie inwestuj:, 
też na dłuższa metę —  na lata. Tym* 
ozaseim Anglicy, naród przyw ykły do 
w z b o g a ca n ia  się a la m inutę w swych
kelonjach, chcieliby każdy kraj, a Włęc 
i Polskę — chodzi w tym wypadku o 
naftę — „za sw oie pieniądze11 jak naj+ 
rychlej gruntownie wyeksploatować i 
wyciągnąć jak najobfitszy zysk. Angli­
cy pragnrliby więc z każdego zasiane­
go „funta" zehrać „stŁ n .tow ™  żniwo. 
Jeśli zaś ta Kajkulucja czasem zawie- 
dpie —  to  sie d?sauą, wycofują ieśii 
mogą. wiklady i zaraz spn-zedają udziały 
najwięcej o-ieruiąioym Francuzom, Ho­
lendrom, fielgom  lub Ntemcom. czasem 
Amerykanom, którzy w takich razach 
mają czas i czekają —  cierpliwie, jak 
Japończycy.

Rozumie się że Amerykanie mają 
także co  do Polski sw oje dobrze obm y­
ślanie ccie „uaitow e", których urzeczy­
wistnienie gospodarczo-polityczne bę­
dzie tylko kwestią czasu.

( C A D r - U A K E .

JW P. DROWI VOGLOW I W  O T ' NJI
w uznaniu i czę: dla faciiow cj wiedzy, 

ł oraz za bezprzykładną a pehią osoł*- 
| sitego nośwtęcema troskliwość, okazaną 

w uratowaniu życia w śmianiełnej cho­
robie sytna i nrata, szlemy tą drogą sło­
wa serdecznej pcdzięKi i nieklMUPTłj 
wdzieczncści.

Abraham Sehaęhtcr z rodziną
,r r»cit ł h r na-*.!']
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Z  dnia.
TKZEBA TfcPlC BARBARJĘ...

• , . , L w ów , 17 stycznia.
Niewiadomo, czy  młodzież dzisiejsza 

Wczytuje się pilnie w .Pana Tadeusza". 
W  każdym razie mogę przyjąć jako pe- 
wntk. że  wspaniały w ykład sędziego o 
gr^eeanOikś w e zatrzymuje widocznie 
jej uwagi...

Odżiekolwrek się dziś zetknie z ludź­
mi, stwierdza się zaniki tej bardzo 
szacownej cnoty.

Biorę za przykład pierwlsizy lepszy 
fak*. który zdarzył się dzisiaj, tak sa­
mo jak napewne miał miejsce wczoraj 
łub przedwczoraj, a bez którego nie o- 
'bejdzie się jutro i pojutrze.

Do tramwaju wsiada- starsza pani, 
.niezbyt silnie trzyniajaca się na no­
gach... Wsszystkie siedzenia zajęte, lu 

.siedzi młoda panienka, nieco daiej m ło­
dzieniec itp. Patrzą cbojętnie na kiwa­
jącą Się w talkt ruchu w ozu staruszkę.- 
i pic... Czasem zdarzy się, że jakiś czło­
wiek w dojrzalszym wieku, „niedzisiej­
szy " zrobi miejsce starszej pani. czę ­
ściej nie znajdzie się taki, za to kon­
duktor ufpka ją za niezdainncść przy 
wysiadaniu lub niedość szybkie usunię­
cie się z  drogi, do czego dołączają się 
nierzadko uwagi pasażerów, w ten de­
seń, że tramwaj nie jest ula niedołęgów 
lub propozycje, by  starsza pani zafun­
dow ało sobie auto itp.

T o  saipo gruhiań&two można zaob­
serw ow ać wtszędzłie, gdzie zbierze się 
większa Ilość osób. choćby nawet ze 
środowiska Intekgęnhiego... Większa 
ilość osób zamienia się momentalnie w 
tłum bezwzględny, ordynarny i złośli­
wy... 'łon , w jakim przy jakiejś drobnej 
kolizji pizemawiają dio siebie elegancko 
ubrane panie j wymuskani „a  la dandy“ 
panowie, bardziej zaiste przypomina plac 
Teodora, aniżeli Wersal... Niemniej ru­
chy i pożycie zaadoptowane przez 
m łode panie i panienki z tow arzystw ą 
przewyższają swetfem sans ggme w szy­
stko, co  już iue naszym surowym pra­
babkom i babkom, ale nawet pokoleniu 
przedu oicnnemu m ogło straszyć jako 
szczyt trywńainośąj : mtpnzyiziwoitości...

I dopraw dy budzi się ciekaw ość, jak 
z temi mami erami współczesr.eml radź" 
solne guwernantki i w ychow aw czynie, 
które nie tak dawno jeszcze bladły z 
przerażenia, jeśli pupilika,' poiv marzona 
tch pieczy. cparU  się wygodnie o  po­
ręcz krzesła lub o zgrozo, w swoim 
własnym pokoiku założyła nogę na no­
gę...

Zanik grzeczności i przyzwoitych 
form towarzyskich, to według mnie zlo, 
które w arto wyplenić na równi z inny­
mi chwastami powojennym!. J, P.

U f A D E K Ł A K E .

Z KRAJU KW IATÓW  F WULKANÓW.
W*

Delikatną dflon i aksamitną cerę
uzyskać można ,,'k o  przystałem używaniu

Kremu „Fascioata"

II
znacznie powiększony i obficie zaopa­

trzony —  pod znana firmą

L w ów , J agielloń sk a  8
polecą; 452-3

X7 A \ A /"V  palonai surowe w różnych 
j \ A  W  X gatunkach oraz znakomite 
mieszanki odpowiednio dobranych kaw.

HERBATY i ćęylońskie.
r 7 W f \ J  A T W  deserowo i do
L Z i J t j J V U L A U  I  gotowania.
f 1 A T A f l  holenderskie w  pakietach 
U A v A w  i n# wagę.

Konserwy, Delikatesy 
i owoce południowe

oraz głewnv skład wirc włoskich, 
francuskich i węgierskich.

„Św ięto dzieci" w Juponji orafł- era szaty nleziwykle barwne, gdyż 
w ów czas każde „b o b o " japońskie wdziewa szatki, mieniące się wszystkiemi ka- 
1 okami tęczy. O czyw iście iróżnobarwne flagi ■ lampiony górują nad wszystkiem. 
W idzimy tu na rycinie pochod rzeszy iczjradowanych mikrusowi japońskich 
przez ulicę Tokio.

m  " t .4 *  ' i c r j f i H - M B n n

KRONIKA.
PRENUMERATA: Miesięczna 4 żl. 2S gr 

-Z dostawa oa miejscu lub przesyłki 
pocztow ą 4 Zi. 59 gr. — Za granie* 

5 zl. SU g l.

TEATR WIELKL
Niedziela o godz. 3.30 „Lampa Alla- 

dyua“  (ceny popularne)
Niedziela o  godz. 7.30 „Salome** 

(gość. występ Zamorskiej).
Poniedziałek w yjątkow o o godz. 6 

pop. przedstawienie dla dzieci „•Kopciu­
szek" (wznowienie)

W torek „Łaknie** (gość, występ Za*
morskiej).

Środa „Kopciuszek".

TEATR AUŁY.
Niedziela .,Swit, dzień i noc'*.
Poniedziałek „Św u, dzit-ń i noc".
W torek „Świt, aziefi i riyc“,
Środa „Świt. dzień i noc11,

TEATR NOWOŚCI.
Niedziela „Hrabina Marica".
Poniedziałek „Hrabina Marica".
W torek „Szampańskie kobietki11 (50 

proc. zniżki —- abonament waAny).
Środa „Hrabina Marica .

*
Jubileusz Okórniclnego. Jak łatwo 

można było  'przewidzieć, jubileusz tego 
nadzwyczaj sym patycznego artysty spot 
p ił  się z gorącem przyjęciem nictylko 
w sferach teatralnych, ale wśród publi­
czności. Naemai cały Lw ów  teatralny 
wybiera się we czwartek, aby wiziąć u- 
cżiał w  tern mirem święcie teaitralnem. 
W ioczór ten iteż zapowiaoa się świetnie, 
gdyz w farsie Bissona „Pan Dyrektor" 
ujrzymy prócz Jubilata najlepsze siły 
dramatu.

Niedzielny występ Zamorskiej w „Sa­
lom e". Jak już donieśhśmy, rozpoczyna 
'uzdolniona alrtysltka sw oje występy u 
nas w  niedzielę w operze Straussa.

P rócz Zamorskiej biorą udział w przed 
I stawieniu wszystkie artystki 1 artyści, 

którzy występowali na premierze.
I „Kopciuszek". Reżyser Okcrnicki co- 
| dziennie odbyw a piróhy % tego. w idow i­

ska fantastycznego, w  którym bierze u- 
dział kilkadziesiąt osób. Obrazów fcę- 
dziic 8.

„Hrabina M arica". Po przerwie w ra­
ca znowu na afisz Teatru Nowości ta 
ftujkną, interesująca operetką z  rtezrów,

nama Milewską, przemiłą Rapacką, do­
stani, Mmii Kulikowskim i Tatrzańskim 
t ip. ,-Marica" dobiegnie wnet 50 przed­
stawień, co  jest najlepszą reklamą dla 
tej świetnej operetki.

*T: >
Repertuar „M łodej Scenki" Chorąż-

czyzny 7. Niedziela dnia 18. stycznia: 
..Ola szczęścia" St. Przybyszewskiego. 
Początek o godz. 8-mej wieczó*.

*
Teatr Bagatela. Program obecny 

od 15. stycznia: „Giasm czki" z rr.pcrt. 
Zielonego Śledzia. L. Urbańska — Ra- 
djokoncert —  Dagmar Hauzc* Szuwało- 
v a  —  Duet Barkarow —  B. Bronowr.k! 
.,L' llus(traJtlion“ , awantura w 5-ciu o- 
biazach. Początek o godz. 8.15.

*
BIURO KONCERTOWE M. TUERK A,

W e wtorek 20. stycznia: Engine
Ysaye, skrzypek.

Piątek, 23. stycznia: Z cyklu kon­
certów  mistrzowskich XV. Kwartet 
Czeski Sevcika. ____  421-4

FERRARI!
Od 11. wieczorem w k"w art i 
„IMPERIAL*1, ul. Legionów 5

to. opustu dla Akademikowi

%iJS0Ea3« L s ^ l
Powołać ji? na ogłoszenie I! "

Polskie Tow. Historyczno nałożone 
przez Sp. prof. fJskcgo, uległo zupełnej 
reorganizacji. Przystąpiono do oirganizo- 
wama odrębnych kół w  większych mia­
stach Rzpltej. Lw owskie Koło ukonsty­
tuow ało się 16. bm., wybierając zarząd 
w składzie. Prof. dr. W ł. Abraham 
tprzew.), dytr. dr. Eug. iBanwiijiski (zast. 
przew.), dr. St. Zajączkowski (serer.), 
prof. Tad. Urbański (skarbnik), prof. dr. 
Podlacha, dr. L. C h airew aceow a. dr. M. 
O ębarow icA d,r. C. Nanke. «łr. K. Soch*- 
niewnicz, di. Z. Strortsddi (cssł. zarządu). 
Komisja rewizyjna: Pp- Oktaw Borkow ­
ski. J. Białvnis Chołodepki, J. śchirrner, 
J. Nogaj.

(t) Aresztov anie oszusta. Na D w or­
cu kolejowym aresztowano Marjana 
Barana, któremu udało się w Kasie O- 
szczęduości sprzedać Jsilka faiszowa;

Proszę o głos!
OBĄKi I PĘD ZIE CZY DŁON FRY­

ZJERA?
Lw ów , 17. stycznia.

Notatka, jaka przed kilku dniami ir* 
kazała się pod ia .rubryką w „Q „.:ccie 
Poiannej" odnośnie do sposobu namy- 
diama twarzy klient;' w f:y,ziemiach 
lwowskich, wymaga .wyjaśnienia facho­
wego.

Najzupełniej mylne jest «zdanie. auto­
ra tej notatki, że hygieniczniej jest na- 
mydiać i zm yw ać twarz dłonią, aniżeli 
pędizlcm i gąbką. P rzybory  te bow.ęm 
mogą być znacznie łatwiej poddane 
gruntownej desinfekcji, aniż.eli ręka, 
kltóiraj nie można zm ywać w wodzie tak 
gorące.i, do jakiej możną zanurzyć pę­
dzle i gąbki.

Nadto, gdyby fryzjer chciał po każ­
dym zabiegu, których wykonuje dzien­
ni# kilkafiziicsiąt, parzyć ręce dla desin­
fekcji, to naraziłby się na zadrażnienie 
sikory i wypryski, które uniemożliwiły­
by  mu w ykonywanie fachu.

Z uwagi na to już dawno we w szy­
stkich miastach enropejsk.ch została za­
stosowana mętoda posługiwania rię w 
tej pracy środkami mechanicznymi, a 
przepis austriacki, na jaki powołuje, się 
autpr notatki, pochodzi jeszcze z cza­
sów  Franciszka I. i jest nieaktualnym 
przeżytkiem. Jeden z fryzjerów.

*
Pomieszczając te w yw ody, w myśl 

zasady audiatur et aitera pars, pozasta­
wiamy czynnikom kompetentnym ocenę 
ich uzasadnienia, stwwrdzić jednak mu­
simy, że kwest ja hygieny w tym wy­
padku jest zależna od sposobu i staran­
ności odczyszczania wszystkich pomoc­
niczych narzędzi, a jak: skargi publicz­
ności w tej mierze dowodzą, sposób teai 
w wielu fryzjerniacli lwowskich pozo­
stawia jednak wiele do życzenia.

(Przyp. Red.)

nyęi1 poświadczeń kupna akcyj Banku 
Polskiego na ogólną sumę 600 .zł.

L(F U .ząd do walki z  lichwą .wniósł 
do Magistratu w czasie od 91 :&o 17. bm. 
.34 domesień na sklepy spożyw cze, nie- 
przesijrzegające taryfy i 83 doniesień z 
powoda braku cennika.

(t) Pod zarzutem podpalenia aresz­
towano we wsi Nakonśoczna w pcw. 
jaworowskim szeregowca Mtkolaią Kc- 
bycla. W edług danych posiadanych 
przez policję K u b /ć  w colu pozbycia się 
ze sw ojego demu Ickaitora Chojnocha 
W oi.anga podpalił dach, który spłonął. 
D o rozszerzenia się pożaru nie dopuści­
ła straż pożarna.

(t) ślub aspirant1 policji Ludwika 
j Ge .parta z  panną Marią Beckówną, iP 

rzęduiczką kolejową, odbył się w ko­
ściele parafjąhtym w Klcpairowie przy 
współudziale licznych funkcjonajjrszy 
ł o l f e  i znajomych obojga państwa mło­
dych. .

(t) Porachunki złodziejskie. 18-letni 
Mąrjan Sąsiada nrziebU nożem na pl. 
Solskich Pawła Paw łow skiego, któremu 
w czasie wspólnego odsiadywania kary 

■ v'iezienla oddal do sprzedaży buciki, a 
! który ineniądze uzyskaaię zanwast prze- 
j słać mu do więzienia, przyw łaszczył
I sobie.
j (t) Pomia? sw ój kożuch na Michale 

Figurniaku, irobotnutu kanaisuskim, ziuri. 
na Ciabrfełowce, ciiKlerrijk 'Dromsiąw 
BochenkiewtcK, zam. przy ul. Rutów- 
skiego 23. Kożuch t «  twradniono mu 
ub. roku w loeiir i za klradtalcż jego od­
siaduje karę więzienia Stanisław Świ- 
tlak.

(t) Bobatp" sząieńezego nąnaat1. « a 
willę ks. LuDomirsK1-?!, Marian Czerniak, 
po wyzdrowtenju odstawiony zOGtoł do 
Wiezienia Sądt okręgow ego.

(t) Nieszczęśliwy wypadek. ,W tarta­
ku bilrhurskirpi złamał przy pracy i»w ą 
nogę robotnik tamtejszy, 24-letuj Józef 
Kużniarz-

(t) Poparzenie dzieeKZ- 11 iatn- Al­
fred Weinheirncr, zam. przy rodzicach 
przy til. Zulmakaego uaieyvaiąc nie­
ostrożnie beuzyne do „orym usa" zastał 
poparzony przez wybuch na tw arzy i 
rękach. Pogotowie po zaopatrzeniu oo - 
zostawijo chloP0-1 opiccę domowej 

(t) Niemowie znalezione w braori* 
dom* N-1 policję zgłnsda się Anna Ko* 
neczna, dozonczyni kamienicy przy pl. 
GołuchowsKich 1, i uwiadomiła, że zna­
lazła >  branse 6-nuesięcznę dziecko,
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istwo czy R!
Pod mostem Klcparowskira znaleziono 

tamami czaszką
Lw ów , 17 stycznia, 

(■t) Niewyjaśniony wypadek zdarzył 
Się wczoraj przed północą na linii kole­
jow ej pomiędzy mostem Kleparowskim 
a Zamarstynowskim.

Posterunkowy, patrolujący po tarze 
zauważył pomiędzy filarami mostu nad 
ul. Źródlaną jakiegoś osobnika, wydają­
cego ciche jęki. Zbliżyw szy się doń, uj­
rzał starszego człowiicka. dającego ba i- 
dzo słabe oznaki życia. Przewieziono go 
na stację ratunkową, gdzie lckaiz dy- 
żisntiy stwierdził u nieszczęśliwego za­
łamanie czaszki i złamanie lew ej ręki.

człowieka w stanie nieprzytomnym z po- 
i złamaną ręką.
5 Na podstawie auialeaionych przy nim 
j dokumentów ustalono, iż nazywa się on 
* Włodzimierz Zawadowiez, ma lat 52 i 

jest majstrem murarskim. Z powodu nie­
możności przyprowadzenia go do przy­
tomności nie stwierdzono, czy zuch >dzi 
tu wypadek samobójstwa, czy  też Za- 
w adow icz wypadł z pociągu z powodu 
nieostrożności. 'Biletu to lc jo w cg o  przy 
rrim nie znaleziono.

Zawadowijqza odwieziono do szpitala 
powszechnego. Stan jego jest bardzo 
groźny.

Z deszczu pod rynnę...
Lw ów , 17. styoznJa. 

(t.) Ostatni, brakujący do kompletu 
członek szajki w łam ywaczy, Celestyn 
Kroninger, postanowił zrobić figla po­
szukującej go lwowskiej Ekspozyturze 
policji śledczej. Maiąc na su.nienin mię­
dzy innemi większa kradzież dokonaną 
w Samborze, sądził, żc okoliczność ta 
pomoże mu umknąć spotkania się z ko­
legami włamywaczami kasowymi we 
Lw owie w rbliczu policji i sędziego 
śledczego. Onegdaj przyszedł dobrow ol- 
nv  Co Sąd i kręgowego w Sa <<V rze 
i przestawiając się jakc poszukiwany 
tam za kradzież Celestyn Kroninger,

prosił o zamknięcie go w więzieniu. Ży­
czeniu jego stało się zadość. Sad okrę­
gow y w Samborze, maiąc w swoim in­
wentarzu fotografie poszukiwanych z 
podobizną Kroningcra wraz z rodowo­
dem i opisem czynów , przypomniał mu 
ku jego nieprzyjemnemu zdziwieniu o 
lm m li gi7Lcliaclt. Kroningc.* wraz “W ło ­
dzimierzem Wiidtcm dokonał włamania 
kasowego do urzędu pocztow ego w Z. 1- 
kwi i w Komarnie. W czoraj o takcie do­
browolnego oddania się w ręce władz 
Kroningcra uwiadomił sąd okręgow y W 
Samborze lwowską Ekspozyturę policji 
śledczej.

Z  życia

które zatrzymała u siebie. Zawiadomio­
no o podrzutku komisarjat miejski.

(t) Napad rabunkowy na drodze Wu- 
lockicj. W czoraj nad ranem jechał do 
miasta z Wulkj wózkiem jednokonnym 
Piotr Lewicki, rozwozkuel gazet. U zbie­
gu ul. Issakowicza i Wuleckiej napadło 
nań dwjpcti opryszków, którzy po zre­
widowaniu kieszeni Lewickiego zabrali 
*BB lazjjiiiych  i zbiegli w wart®f>y»Avu* 
-tafekie.

(t) Ładna narzeczona. M oses Rawcr, 
zam. przy tli. Źródlanej' 16, doniósł, iż 
narzeczona jego, Fetga Bohrer, sprze­
niewierzyła mu złoty damski zegarek.

(t) Odważny złodziej odwiedził Ma- 
rjc Angiclczykowską. w dow ę po sędzi, 
r.ani. przy ul. Romanowieza 12. W szedł­
szy  przez drzwi kuchenne, obszedł 
wszystkie pokoje i skradł po drodze fu­
tro krymskie i ,3 złote pierścienie z bry­
lantami wartości 2.5(10 z!., poczcm  w y­
szedł spoikojnie. otw orzyw szy  sobie 
drzwi frontowe. W  tym czasie Angiel- 
czykow ska znajdowała się w bocznym 
pokoiku.

Polskie Tow arzystw o Prawnicze, 
Sekcja Prawno-puhbczna. W  piątek 30. 
stycznia o  godz. 6 odbędzie się posie­
dzenie z referatem pt. „Uwagi o praw­
nej stronic wypadków gdańskich1*.

Komitet obchodu rocznicy stycznio­
w ego powstania zaprasza Rodaków i 
wszystkie narodowe Stowarzyszenia na 
nabożeństwo, kitóre się odbędzc w d. 22.

stycznia o godz. pół do 9 w kościele 
0 0 .,  Bernardynów. I

Niedzielne wykłady hygjeuiczue. W
niedzielę 18. stycznia 1925 r. o godz.
11-tuj przcupoł. w sali tearrn świetlnego 
..Kopernik” wykład prof. dra Stcusinga 
pt. .,0  dezmtekcji i dezinsekcji*.

Poranek koncertowy (kolędy staro­
polskie). W  niedzielę 18. bin. o godz. pól 
do- 12-*w* południc odbędzie się w kon­
serwatorium koncert kolęd nieznanych 
z prelekcją prof. A. Chybińskicgo. P ro­
gram bardzo ciekawy. Z solistów w ez­
mą udział p. Z. Drexler-Pasła\vgka i p.
II Lisicka. Dochód na budowę kolonii 
seminarium żeńskiego im. Asnyka.

Na karnawał!
JEDWABIE, chiffbn-y loury, 

markizeły i t. p.
poleca firma

ST9CHIEHICZ i aBRYSDRSRI
R ynek 3 2 . 8560 R yn ek  3 2 .

- v - * -

Dr. Todeusz Chufkowski
p o w ró c ił i ordynu je o d  9 — 1 

S y k s t u s k a  
L aborato jum  p rotetyczn e  o tw a r te  

od  3 —6, P ie k a rs k i 59  i 54

ekonomicznego» 

G ie łd y  o b ce .
GfElD A ZURYCHSKA. 

ruryoh . (R a d io ). O tw a rcie  z dii. 
7 ’ ). (Ti.

Przekaz. Gofówka 
'cryl 28*27 27 91

Londyti 24*78 24 75
N ow y Jork 519 007, 51900
Warszawa 10075 9975
Beigja 26 10 25 90
A łochy 21 40 21*30
Hiszpanja 73 50 7300
Holandja 209*75 20935
Berlin 1*27 7 1*23*5
W edeil 73*30 72 90
Sztokholm 140*10 13960
O slo 7950 *7900
Kopenhaga £2 75 92*25
Sofja 380 370
Praga 15*65 15*55
Budapeszt 0 72 0 71
Belgrad 10 40 10*30
Ateny 9*50 9*30
Konstantynopol 2*80 2*75
Bukareszt 2*72 ", 2*67 /,
Heisingfora 13 15 12*95
Buenos Aires 199 00 196*00

lender.c a* niejednolita.
Obroty pozagiełdowe

Lwów, 17 stycznia.
D is tendencj i nieznreniona 

zniżko-* a. Obrót słaby i ty ko w 
dola ach.

Dolary ame**. 5*17: , do  5*175 4, 
do'ary kanad. 5 14\;3 do 5*147*.

O G Ł O S Z E N I A .

I Posady 1 p aca 1
riD7ilfl oril/* PrzevVu.utowania 
IU Li uilb według osta.niego roz­

porządzenia ministerjaln. sporządza ru.\ - 
uowany bucbalter-bilansisla. Ł,<is.awe 
zgłosił ni l do Adnńu. pod „BilansisU**

BUCH AŁ TERKA bilunsistka, korespon­
dentka polsko-niemiecka z długolet­
nią praktyką w większych przedsię­
biorstwach przyjmie odpowiednią po­
sadę. „Maja*4, Administracja. 3IS

W DOW A PO LEKARZU, aptekarzu i 
adwokacie o w yrobionych stosunkach 
w sw ojej sferze otrzyma' korzystne 
zajęcie za prowizję i pensję. Osobiste 

“ zgłoszenia z ofertami wraz z wyc/.er- 
pującem curriculum vitae przyjmuje 
p. Starccki, od 12— 1 ul. Kraszewskie­
go 3. II. p. 283-3

BUFETOWIEC z działu korzenno śnia­
dankowego poszukuje posady zaraz. 
Zgłoszenia do Administracji pod .,Bu­
ffetowie;:44.__________________________ 455-2

BIURO NAUCZYCIE! SK1F i pośredni­
ctwu pracy dla wszystkich zawodów 
Marja. Nicniczyno-wska, L w ów , piać 
AkudeiiiLki 3, Telefon 136!. 450-5

STENOT YPISTKA polsko-nieui. znajdzie 
d /ic  natychmiast stalą i dobrać' płatną 
pfAśudę. Wnrunk: Chrześcijanka, bie­
głość w stonograiji polsko-niemieckiej 
i pisaniu na maszynie. Zgłoszenia pod 
„T : v. urzystwo Akcyjne14 do Oddziału 
Reklamy Orbisu*4, L'.vów, 3-go Maja 5.

439-2

I Nauka I wychowania 1
STENOGRAFICZNIE żądajcie bezpłat­

nego numeru miesięcznika „bteno- 
graf Polski*4. W arszawa, Hoża 5U. — 
Tamże listowna nauka stenograf j:. 
Opszerne prospekty bezpłatnie. 34o 10

DR. PRAW  udziefa lekcji języka włos­
kiego i bancuskiego. Wiadomość Bie- 
.owskiego 4, parter na prawo, między 
6—7. 343 4

I Małżeństwa

BACZNOŚCI Panie I Panow!e, chcecie 
wstąpić w związek małżeński, udajcie 
się z zaufaniem Jo najlepszego Biura 
pośrednictwa Marciaka w Przemyślu, 
Słowackiego 100 Fotografie i podwój­
ne znaczki poczt, przysłać. Biuro raa 
kandydatki i kandydatów z różnych 
sfer inteligencji, kupicctwa i różnej na- 
rodowości. Bogaci i mniej zamożni 
mogą znalcść szczęście. Dyskrecją 
ścisła. Setki listów dziękczynnych za 
uskutecznione małżeństwa. 6966-2

Mieszkania, (okala, sklepy

POKOJU na bliru  z  osoonem wej­
ściem w okolicach al. Senatorskisl, 
ul Akademickiej, Fredry, Łozińskie­
go itp- poszukuję. Zgłoszenia w Ad­
ministracji.

Zgubiono, znaleziono 1
ZAPOMNIANO w wagonie warszaw­

skiego poemsu Przybyłego 17. 1. bn . 
do Lw owa srebrny zegarek z v. is - 
kiciu. Znalazcę proszę o łaskawe od­
danie Lw ów , Nowy Świat, parter na 
prawo. 451-2

|  Kupnu, rprzedaź, z a m ia n a j
FORTEPIANY znakomite od 1000 zł. 

i wyżej oraz pianina, na różne ceny 
spizcdajc, kupuje, mienia, Manak, 
Pańska 21. tylko za gotówkę. 431-5

KUPIĘ parcele budow am i .na górach 
kadcckich, u!. Kosynicrska, Pochyla 
lub obok tychże. Listy do Adniitt. „Ga 
zety  Porannaj'4 pod „Kadecka44. 434-3

Z dziedziny mody.

Najmodniejsze matepjaly 
na suknie balowe.

Lwów, 17. stycznia.
Karnawał tegoroczny po dość 

umiarkowanej inauguracji, zaczyna 
brać obecnie pełny rozmach a za­
powiedziany szereg balów  i w ię­
kszych zabaw zmusza panie do 
pomyślenia o odpow iednich  toafe- 
tach. W  modzie obecnej, przy pa­
nującej prostocie form, najważniej­
szym dla kroju jest dobór mate- 
rjału. Aby dać naszym czytelnicz­
kom przegląd najświeższych now o­
ści karnawałowych, udajemy się do 
Magazynu towarów bławatnych p. 
Józefa L twinowicza przy ul. Ha­
lickie' L 21, znanego z dobo.u  . 
i wybor.t materiałów. Jest to b c -  j 
wiem rzeczą stwierdzoną, że p. Li- *

twinowicz odw iedzając często eu­
ropejskie centra mody, sprowadza 
awsze rzeczy najmodniejsze i w  naj­

lepszym smaku a przy zam ów ie- 
n ach umie utrzymać się w  równym 
kroku z najświeższymi nowościam i 
Paryża i Londynu.

Z  okazanych nam uprzejm e do 
przeglądnięcia koiekcyj na suknie 
balow e i w ieczorow e, pierwsze 
miejsce należy się bezsprzecznie 
przepięknym velours-ch iffonom , 
mogącym mieć zastosowan e bądź 
na całe suknie, bądź to na draperj 
lub przybran a. W ykonane na naj- 
pizedniejszych geo  gettach, prąż­
kowane w jednostajnym kolor/. , 
oraz deseniowe, przetykane złotem 
a przedewszystkiem ostatni wybór 
mody: prześliczne szkoty —  to der- 
nier cri karnawałowych toalet pa­
ryskich.

Niemniej w  lamach d e s e r o ­
wych, cieszących się tak wielki m 
pow odzeniem ,.w idzim y bogaty wy­

bór. Tutaj zaznaczyć należy, ż - 1 - 
,my, które tu oglądam y, różnią s ę 
ba dzo od zeszłorocznych i są bar­
dziej sto owane i dystyngowane, 
jako trzecia wytworna n ow ość, nad­
zwyczaj ulubiona jest crepe chiffor, 
przetykana złotem.

Zachwycającą now ością, j.k ą  
w prowadził św ieżo p. Liiw inowicz 
są oryginalne Nottinghamskie ma- 
terjały koronkowe, białe, czarne 
i kolo /ow e, przetykane złotem , nie­
zrównane jako narzuty na suknie 
lub też do p zybrania. Materjaly 
e na wystawie w W em bley z d c - 

byiy cały ś w  at modny zarówno 
swą efektow nością jak i stosunko­
wo niską ceną, ho metr kosztuje 
tylko od 22 do 27 zł.

W  gładkich inaterja ach w ybór 
ogromny. Na wyszczególnienie za­
sługują w  pierwszej linii prawdziwe 
Ijońskię „crepes saun44 o idea ł::ej i 
wprost ruiękości i wykwintnym  p o ­
łysku a daiej „crepes miratores44. *

Krepa ta w  kolorz bia.ym, szcze­
gólnie się zaleca na suknie ś ubne.

D o teatru, na rauty i ken erty 
z rajdą tu ra n i ’ prześliczną now oś-: 
„crepe ficonne* w e wzorach fan- 
azvjnych, ramagó, szkota ;h i kra­

tach.
ITwzględniajac dzisiejsze tenden­

cje w kierunku oszczędności, 
p. L iiw inow icz zaopatrzył się też 
obficie w doborow e a tanie ma o  
rjaly na karnaw ał: bardzo dobref 
crepe de chine’ y po 12 zł. za metr, 
niezwykle efektowne .crep e  g lace44 
w cenie od  11 do 15 zł. a zwłasz­
cza w bardzo e/ ganckie a niezró­
wnanie praktyczne i trwałe jedw a­
bie do prania: „petite reine44 po 
1 > *50 *za metr.

O bok w ielkiego w yboru i przy­
stępnych cen, znajdą kl entki w  ma­
gazynie p. Litw inow ic/a zawsze 
wytrawną radę, ułatwiającą trafny 
wybór.
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FORTEPIAN BOSENDORFF.RA, zew ­
nętrznie i mechanika v, znakomitym 

- stanie, z pou cdu. wyjazdu sprzedam 
tanio lub zamienię na dobre pianino. 
Oglądać można od niedzieli począw ­
szy, codziennie godzina 9 -1 0 , M och- 
nackiego 30., I. p. w podwórzu. 420-2

FORTEPIAN „W irtn ‘ czarny, krzyżo­
w y , pancerna płyta, okazyjnie do 
sprzedan.a. Z łoczów . iZimtelińs kiego 
Iwanusa. 3S2-3

SYPIALNIA mahoniowa i palisandrowy 
pokój ala panów z  powodu wyjazdu 
cHo sprzedania. W ijd .m jś ę  Jagielloń­
ska 24 n dozoręy. 339-2

E R ozm aił? I
W EZMĘ w darerżawę młyn. wodny lub 

parow y, może być  uruchomiony iub 
też nie. Zgłoszenia „M łyn" do Adrn.

____________________________431-3

IFI1 ALIŚCI, ma^ki zagraniczne sprzeda­
je okazyjnie „Reklama Prasow a", 
Chorążczyzna 7. obok kina „Apollo".

429

ZWIĄZEK Studentów Architektury P o­
litechniki Lwowskici podaję do wia­
domości, że w ykonyw a wszelkie afi­
sze reklamowe, na bale .zabawy Md. 
po cenach przystępnych i terminie jak 
najkrótszym, Gędginy urzędowe Zwią­
zku— P otecn ink a  cd 13— 13.30. ■ 430-2

Motory ropne od 6 do 2000 HP. 
Urządzeni.. młyńskie, Prasy do aleju, 
Obrabiarki -Jo metali i drzewa na do­
godne spłaty, oraz irausinlile, turbiny, 
pasy. oleje, smary, ropę, papę, blachę 

póeynkowaną poleca-.
„P IL O T "

Lw ów , ul- B ałoręflj 4.
Oddziały w Tarnopolu i PoJw uloczy- 

skach. ■ 8593-15
Techniczna porada bezpłatnie.

t ,e«lir ł,O e iity sta

Dr. Jak6b Grr b
mmmm

.WIOSENNE żuriule polskie,' .francuskie, 
antójelskie róeńneoBle poleca główny 
skład żurnali, Jagiellońska 7. 384-10

OGŁOSZENIE.
Zarząd „BóbreUuej Spółki pożyczko­

wej i handlowej w e Lwowie, spółka z 
ogr. odp. w  likwidacji1* w zyw a niniei- 
szem wiereycJęU tpjże Spółdzielni, by  
do dnia 1. stycznia 192(i zgłosili sw oje 
łretensje u podpisanego Zarządu.

L w ów , dnia 31. grudnia 1924. 
Bńbrecka SpóJkn pożyczkow a 1 handto- 

iWB w e Lw owie, Spółka z ogr. odp. w.
likwidacji, ........
przedtem

Sp'łK a pożyczkow a w Bóbrce, stow. 
zartjstr. - z ogr. poręką.

Zarzad:
ftersż Schwadron, Jonas LBwensohn. 

Lw ów , Krasickich 7. na ręce p. Lów en- 
sohna. 401-3

W
c c i  t n ZbO i.

M E C H A N IK
L w i  a ,

ul. Sykstuska 10.
Zglcfon 26-31.

WARSZTAT reperacyjny wszelkich ma­
szyn biurowych , dom ow ych. Repe­
racje uskutecznia się rychło i po przy­
stępnych cenaen.

TJiSiO i KALKI maszynowe od 3 zł. 
zw yż.

KURU! i  maszyny dó pisania i szycia, 
płacąc najwyższe ceny.

S P R Z E D A JĘ  ; W YP O Ż Y C Z A  maszyny 
d o . pisania i szycia na dogodnych 
warunkach. 448

Przyjmuje czyszczenie maszyn rtaab Jnamenl

NARTY, ŁYŻWY, SANKI
zagraniczne I krajowe, kliki bambusowe, le- 
Iiczynowe, wiązania Miitfe da i B ilgeri, BUTy 
narciarskie krajowe i zagraniczne, jakoteż 

- wszelkie przybory narciarskie sprzedaje po 
cenach fabrycznych i bez konkurencji 

J a Ę ó b  K o s e r  r p a n ,  
L w ó w , A k a d e m ic k  i 26. —  Tel 19-61

W YSZŁA ŚWIEŻO Z DRUKU 
ST. MALECZKA 

SZKOL* GRY NA SKRZYPCACH 
pizfjtzana pi zez MAURYCEGO W OLF- 

3TALA prof. konser. lw owskiego. 
Szkoła obejmuje 246 stron druku 1 za­

wiera ohok h ird zo  bogata) treści 27 ilu- 
•jtjr-c.il w takśclt oraz 1 tablicę Jako o - 

>j-br.y d<>daiek. Szkoła przeznaczona jest 
łla uczą.vch  słe gry na skrzypcach w  

szkołach muzycznych, seminariach na­
uczycielskich ’ nb u prywaatych nau- 
crycleli « takżę dla tych, którzy chcą 
nauczyć s ft gry na skrzypcach bez po­
m ocy nauczyciela. 8445-10

Bairdi.o praUty-znie, na podstawie 
długoletniego doświadczenia ułożona 
SZKOŁA GRY NA SKRZYPCACH jest 
pierw szorzędnem polskiem dziełem tę­
ga rod ’ .i] i i zdoła niezawodnie w yprzeć 
wszystkie zagraniczne wydawnictwa.

Cena egzemplarza zł. 15.—. Prosoe- 
M y bezpłatnie. Na życzenie wysyłam y 
„Sżkohł** za zaliczeniem.

O, SEYFARTH, Mag nyn  nut ,Lwów 
ul. Akadcrolcka fi.

S z ł ę  i  J l l o t f o ś e
przywraca szybko wypróbowany 
środek „B ic o k r a t o s in 1,6. Stosu e 
się go z najlepszym skutkiem przy 
a ™ ji, blednizy, 03łabieaiu n r- 
wowem, zniechęceniu, mocnych u- 
pływach, podrażnieniu nsrwowem, 
depresń, seksualnej neur istenji i 
onanji,impotencji,upadku sił fizycz­
nych, iakoici jrzy zobo ętnieniu, 
niechęci i od aiie Ho kobiet. C n 
za pakiet z . 4-50 Wysyłka za prze­
słaniem nale ylośd (lsiow nisj phi 
zł. 1‘—  i;a kosz1 a wysyłki prze 
Towarzystwo z ogr por. dli che­
micznego i metalurgicznego |-rze- 
mysła, — Wiedeń, X!ll/2, Wissgriil- 

gassa 5. c  20

z fabryki w Aufltburyu, 
format 57/04, w bartfzo 
dobrym sianie, popęd elek­
tryczny lub na korbę, zaraz 
^  ^  tftTtprżgll AffrBT*jro* *  

Bliższa w iadom ość w dru­
karni Spółki Akcyjnej' W yda­
wniczej, Lw ów, Chorążczyzny 
31. od 8 -3.

<?LEJ RYCYNOWY
apfeczny i techniczny w puszkach po 
5, 10 i 20 kg., alba w beczkach około 
180 kg. tylko hurtownie, najmniej 80 
kg. sprzedaje POLSKIE TO W AR ZY­
STW O  HANDLOWE, Kraków, ulica 
Sławkowska 1. 1, Telct. 2073. 275-5

isTFRCGE i H ś i i  m i a n
Kanapki do skład n a, Firanki, Kapy, Porłjery, 
Matcrje meblowe. Dreli, hy,Chodniki, D/wany, 
Ceraty i t. P„ poleca znana z taniości Firma

E A & f c l  E R  s„36 L'v *'w>. STI . U Ł . Ł J 1 Sobieskiego 21.
P. T  U rzędnikom  ftp. d og od n y  krodyt.

STEINHAUS NA 3EMM2R1NGU. 
SANATORIUM „STUHLECKERHOr*.

Kuracja odżywiająca i leżakowa, osz­
klona, na południe zw róć >na hala do 
werandowania, kąpiele słoneczne, ?a- 
I lad kąpielowy, .centralne ogrzewanie. 
PiosDekiy, marką zwrotną. Telefo.i J,

Zn JązeK Rewizyjny

S i l i l i  [ G l i l l l l l l W l
we Lwowie (Kopern ika  2 0 )

urządzą w terminie 3 —12 lutego lor. 10- 
dniowy kurs w cciu wyszkolenia hato- 
dydatów na p r a w n ik ó w  w Snółdaiel- 
niach roJniczo-hajidlowych („Rolnikach") 
we Wschodniej Malapol.sce. Przyjętych 
zostanie na kurs 20 inteligentnych kan­
dydatów, posiadających wykształcenie 
handlowe, względnie praktykę w Spół­
dzielń,iac-h roliuczych. Zgłoszenia przyj­

muje Z y .-i/.ck do stycznia. 415

SPECJAŁY ZAGRANICZNE:
C  7  h t  n  t p  f* Q  , t l a l a  l t e t e r ,l, ; ^ C p i l l i r

S n  j i ,  w .
K r i n ur o • .Piaseckiego" „Optima8

r  d f  O W c ,  o r a -  , C  i U  Ł“ i  „ S r r o t t i *
Delikatesy wyborowe:

Sardele, łosos ie , sardynki port, gal. i .Im perial*. Sery szwajcarskie
kompoty angielskie i 1. d.

OWOCE POŁUDNIOWE wszelkiego rodzaju oraz 
TOWARY KGLONiALNE w wielkim wyborze poleca:

F-ma Z E I G E R  i Ska.
(P C D  TYEOf-KĄÓ

L w iw ,  H E T H lA H IS K A  2 4 .
UWAGA!! Składy hurtowne Lwów, FURMAŃSKA 24.

WASSE t i REISSOWIE
ul. Korniaktów 3

! j j  (D om  Naroclny)

■  p o l e c a j  a, n a  c z a s  k a r n a w a ł o w y :

k M A R K IZE TY  białe, kolorow e i w kwiaty, 
R  OPALE,
u  JEDWABIE,

ZEFIRY,
S Z Y F O N Y  marki „Tannwalder“ . 3g9,

Koronki Yalenciennes.
Cenami i wyk ntniem konkurujące z zagranicznemu 

znane ze swej trwałości i najmodniejszych deseni. 
R e  l a m o w y  próbny sortyn :e:t 12 sztuczek ll-m eir . 
po jedi ej każdego gatunku wartości zł. 50*— wysyłamy 
natychm ast za zaliczeniem pocztowym , przy dalszych 

zam ówieniach dogod n e  warunki płatnicze.
Ola Hurtowników i Stowarzyszeń specjalni0! warunki.

KOROKEK KOZiriSKi i iiOHaHOHSRi
gajszaąa, -  Praga Terespolska V (dcm własny). 438

Tylko dla grosistów.

5 % n:iej cen kopalnianych
sp rzeda jem y  na d o g o d n y c h  w arunkach k red ytow y ch

W  ;G IEL
z p ierw szorzęd n ych  kopalń dąbrow lecitlch  

S p ó ł k a  P r z e m y s ł b w o . f i ó r n i c z a  z  o .  o .  
S634 K ATO W ICK , b i ,  WOLNOŚCI V.

« “»K !l II 
o n e s d  I I I  
erysik 
poapółlsę

Niezawodny tiodzk przeciwko 
C hrypce, a u s r n o ś c i ,  k aszlu

„GR9HUŁKI H B f S i i r r
(Sulphuris aurat. benzoinati) . 123

C.hem. farm. Iabor. „ ł t p .  K o w a ls k i* * , Warszawa.

iCHTgOMEWTOL
znane od la t dwrudziestu jak o

znakomite JgaC iE R gM IE  
przeciw

HEUWflT¥ZMOHl HERWOBDŁDM
f  i .  p .

ZH O A U  WSZĘDZIE DO NAOYOIA 
S k ł a d  w y s y łk o w y

APTEKA SZYMONA EDELMANA
SAMBOR. 77 f1

1



„GAZETA PORANNA1'  z  dnia 19. stocznia 1925. Vt. 7306

SOLIDNEJ
ROBOTY OHM  INSPEKTOWE

FRANCISZEK E9YTEL P ie rw sza  ChPześcijsfiSka F a b ryk a  Lu .ter K r p z ta io w y c b
o r a z

H urtow e sk ład y S zk ła  OHiennego.i 00

gotowe, oszklone na kil prawdziwy, pokostowy, 
rozmia u 1 0 0 X 1 3 0  cm. po Zł. 12 za 1 szt. oraz 

szyby inspektowe i okienne 
w y s y ł a  nafychmias. za zaliczeń;en kolejewem.

Nr. 27. Nowy-Swiat 
W  W ARSZAW IE.

J

„ANDRE"
LWÓW, PŁAC M flS iaC K I

—  WYTWORNE ARTYKUŁY MOD MĘSKICH -
Bielizna, Krawaty, Kapelusze Trykoty ] i  p.

TYLKO z pierwszorzędnych fabryk ś w i a t o w y c h ,

8. 0 ^  Ceny specjalnie zredukowane! ~WĘ LKC1S, FŁflC MBKIBCKl 9
Mmi"

W E Z M IĘ K C Z A  I U S U W A

C U L E M  8. l ie n o l iw s ic i .
K A M IEN IE  S C H O S Z ą  B E Z  B Ó LU , A T A K I W Z U P E ŁM C Ś C I U S T A JĄ .

Objawy (początkowe): Ból w bokach i dołku podsercowym (gdzie schodzą się żebra). 
Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna, mętna lub tei 
bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami. 
W zdęcie i burczenie w kiszkach. Bóle i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. — 
Objawy (podczas ataków): W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku Stronie 
tylnej — w pasie — krzyżu i sięga aż po,' łopatki, wzdęcie brzucha, rozsadzanie 
żeber i parcie na kiszkę stołcową- Brak tchu oraz ból w plecach i klatce piersiowej 
(na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka.—- Bliższych 
informacji udziela: Aptekarz-fizjolog H. NlEMOIEbSKJ, Warszaw*. Kawy Świat Kr. ••

l. m mm. OBWIESZCZENIE.
Gmina miasta Lwowa tna do sprzedania w rewirze Żubrza kloce 

d ;b ow e  w łącznej masie 1.000 m 5.
Sprzedaż dębów  nastąpi w drodze ofertowej licytacji. Pisemne oferty 

należy wnosić do Departamentu I. Magistratu do dnia 20. stycznia 1925, 
r°.dz na 12, w którym to dniu nastąpi otwarcie ofert. —  D o oferty nale y 
dołą zyć kwit kasow y na dow ód  złożenia w Kasie miejskiej wadjum 
w w ysokości l0 ° /0 tarow an ej ceny kupna za całą masę.

Biższe warunk licytacji przeglądnąć można w Depar amancie I. 
M ?g ł tratu w godzinach urzędowych.

M n g ls lra t  k r ó l .  s t e l .  m ia s ta  L w o w a ,
W c  Lwowie, dn i, 12. ,9 .5 . y  p . „ j

B k O l N I d h . a . y n ,  dnia 3 stycznia it)-.':.

na budowniczego miejskiego przy Magistracie miasta Śniatyna.
K w alifikacje: Ukończone studja politechniczne z dwoma egzaminami państwo­

wymi z działu budownictwa lub archi ektury lub ewentua lne egzamin na budowniczego 
miejskiego złożony w b . Namiestnictwie.

Załączn ik i da podania  : Świadectwa z odbytych studjów, świadectwo zdrowia, 
metryRa i krótkie cuniculuni vitae. ,

W arunki: Płaca XI., ewentualnie X. kategorji urzędników państwowych Z mo­
żnością awansu i zezwoleni in na prywatne wykonywanie zawodu.

T erm  n w noszenia podań do 15 lu tego  1925.
Term in ob jęcia  posady  1 kw ietnia 1925.

Za Magistrat miasta Śniatyna. 
Komisarz rządowy:

4t 9-2 w z. T a o d o r o w i c z  m. p.

ODDZIAŁ WĘGLOWY
BANKU ZIEMIAN S. A. we Lwowie,

ul. K op ern ik a  4. (Telefony: 156 i 832) 
w Katowicach u l.  lana 1 4 .

i lo s ta rr z n  w ę g ie l a p ie r w s z « r z ę d » y e h  k o p a lń  g ó r n o ś lą s k ic h  1 Z a - 
g łę b in  O n b ro w a b ie g o  wagonowo, j a o t e ż  detalicznie za składów we Lwo­
wie z dostawą przed dom poniżej cen kop lnianych i n a  d o g o d n y c h  w a- 

r n n k n c h  z a p ła ty , u d z ie la ją c  k r e d y t u  d o  s z e s e ii  a iłew ięe j.
."rpeojalnj warunki i opusty cennikowe przy dostawach dla przedsiębiorstw 

przemysłowych do osobnego om wiania.
447 TSontawa sa tib ^ a  i  p u n k tu a ln a .

A K A D E M I C K A  C E N T R A L A  S A M O P O M O C O W A  W E  LW O W IE .
Do r

S P O Ł E C Z E Ń S T W A  P O L SK IE G O !
O byw ali ska g o tow ość  z jaką łożyliście — RODACY —  w  minionym Tygodniu Akademika ofiarny grosz, by stA orzyć mate- 
rjalne podstawy by u i studjów  dla setek i tysięcy akadem ików polsk ch, utwierdza nas w  głębokiem  przeświadczeniu, że apel 
btuaenta Polskiego do obywatelskich serc W aszych nigdy nie pozostanie bez echa szlachetnego czvnu. Synowską ufneś ią 
pokrz.p itn i, stajemy przed Wami z uczuciem gorącej w dzię .zn ości z\ wyświadczoną, a serderz ą p ośbą o nową pom oc. Tym 
rażeni jednak n :eto bezinteresowną daa.nę —  nie o jałmużnę wołam y do Was. Dziś podejmujemy pierwszy próbę wejścia na 
tory SAM O W YSTARCZALN O ŚCI gospodarc ej, opar;ej o grosz, W ŁASNĄ, zbiorow ą i realną rracą zdobyty. Pierwszym  
krokiem w  tym kierunku, przez Akademicką Centralę Sam opom ocow ą p djętym, jest P K E M J O W A N A .  R O K s P K K E i l A Ź  
H L R B A T Y ,  H e:batę pierwszorzędnej ak ści; tnark1 »SEASTAR“ Nr. 21 sprzedajemy po cenach rynkowych. Jako premję 
dla nabyw ców  naszej herbaty dajemy bezpłatnie MAJĄTEK ZIEMSKI. Nie chcemy bezinteresownych ofiar. Pragniemy tyłka 
uczciwą pracą zbiorow ą, zapewnić rzeszom  ubogich kolegów  najprymitywniejsze warunki egzystencji i studjów.

Redacy -  oom&zcie nam!
Bliższe szczegóły  niżej —  w prospekcie. Zarząd Akademickiej Centrali Samopomocowej.

/ . . ^ on:a Edward (przew odniczący), Zub Jan (sek e.arz), Mastalerz Stanisław (zast. przew.), Szczurowski Emil
(skarbnik), Sm iałowski Zygmunt (sekret rz W . K. P.),

PROSPEKT premjowanej rozsprzedaży herbaty A. C. S.
czkach 
Akademicką 
paczki do
(czarnozicm pierwszej klasy), 80 m orgow  łąk i około 310 m orgów lasu. Majątek leży w odległości 12 km. od miasta okręgow ego, a 1 ki 
bliższej stacji kolejow ej, tuż przy bitym gościńcu rządowym i w olny jest od jakichkolwiek obciążeń hipotecznych. 111. "Rozlosowanie p 
bedzie Sre z chwila rozsnrzedania nrzvn»imniei 200.000 łrlwnstn crtnt n ,™ ,t  10  ... „„..i..,...

Seasłar* Nr. 21. w pa-
paczki herbaty, prże.z 

upoważniający nabywcę odnośnej 
obejm ującego: ok. 30 m orgów ziemi ornej

km od naj- 
prem;i od -

. . . .   -  ■   „ - -    ickiej Centrali Sam opom ocow ej
i rejenta a dokonany będzie przez wvchowanka Nakładu ociemniałych we Lw ow ie. V. Wynik losowania będzie podany za pośrednictwem w szyst­
kich dzienników innych czasopism  Rzeczypospolitej Polskiej do publicznej w iadom ości. VI. W celu informowania osób zainteresowanych, Aka- 
m u  Centrala Sam opom ocow a podawać będzie dnia 1. i 15. każdego miesiąca ilość rozsprzedanych paczek herbaty do publicznej w iadom ości. 
VII Herhatę sprzedawać będą: akademicy akwizytorzy, zaopatrzeni w legitymację akademicką i upoważnienia Akademickiej Centrali Sam opom o­
cow ej. kioski inwalidzkie i stoliki uliczne. VIII. Zamówienia na prowincię naasyłane pod adresem: Akademicka Centrala Sam opom ocow a Lwów, 
ul. Łozińskiego 7., będą załatwiane odwrotną pocztą za poprzedniem nadesłaniem przez zam aw iającego przekazem pocztow ym  kwoty 2 zł. i 35 gi 
na pokrycie porta przy paczkach pojedynczych. Przy zamówieniach do 1 kg porto wynosi 50 gr., do 5 kg — 1 zł. 50 gr., do 10 kg 2 zł 50 gr.

IX. Przy zamówieniach ponad 50 paczek w górę opust 5 prc.
Knpn.jcie wszyscy herbatę ły iko a akademików, b# oil nich tylko można dostać m ajątek żiemski

zupełnie darmo.

Z Diukam i Śp. A k c . W y d  pod  zarz. J. Płockiego we Lw ow ie. Nalożyteść pocztową opłacono ryczałtom. Odpow iedzialny red.: Marian Machalski.


